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Rocznie rli. 8 k. -
Pólrocz. ~ 4 " 
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Kalendarzyk tyg1dni1wy. 

Poniedz. 40 l\Ięczenn ikó1v. 
Wtorek Św. Herakliusza. 
Środa Św. Grzegorza. 
Czwart. Św. Krystyny. 
Piąt. Św. l\Iatyldy. 
Sob. Ś w. Longina. 
Niedz. Św. Abrahama. 

Wschód: g. 6 m. 30. 
Zachód: g. 5 m. 52. 
Dl'.. dnia: g. 11 m. 22. 

Egz . pojedyńcży 5 k. I•••••••••••_. 
Z przesyłką pocztową: 

Rocznie rb. 10 kop. -
Pólrocznie 5 
Kwartalnie „ 2 " 
Miesięcznie " 
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w ŁODZI, 

ul. Piotrkowska N: Ili. 
.M telefonu 593. 

, Rok V. 

PonicdziaJek, dnia 25 lutego (10 marca) 1902 r. 

Kantory: własny w Warszawie, Wspólna 32; w Pabianicach; w Zgierzu u p. lkierta . 

CENA OGŁOSZJ:<;Ń: "N ad es lane" nr. 1-szej stronnicy 50 kop. za wiersz. Zwyczajne ~głoszenia za. tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego 
miejsce. Małe ogłoszenia po 1 1/~ kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po 1-ej kop.j. lteldamy i Nekrologie po 15 kop. za 
wiersz petitowy. ARTYKUŁY bez oznaczenia honoraryum Redakcya uważa za bezpJ:atne; rękopisów drobnych nie zwraca. 

Gustaw Szamowski 
Łódż, ulica Konstantynowska M 5. 

Wiosenne nasiona z bóż, koniczyn, traw polnych, lą­
kowych i ogrodowych, oraz roślin pastewnych. Kartofle. 

Nawozy sztuczne. 252-6-1 

ELEGANCKIE TRWALE 

06umie 
poleca sklep pod flrmll 

A. PIL SCH 
Piotrkowska 109. 
Rozkład pociągów. 

Wychodzą z Łodzi1 o godz. 12.31, i.44**, 7.12*, 
12.45, 3.05*, 6.02**, 7.28. 

Przychodzą do Łodzi1 o godz. 3.09, 5.83, 
9.32, 10.23**, 3.52, 4.58, 8.22*, 10.sa-~*. 

Uwagi. Godziny wydrukowane tl'.ustym drukiem 
oznaczają czas od 6 wieczorem do G rano. 

Pociąg i, oznaczone *, nie mają bezpośredniej komu­
nikacyi z Warszawą; pociągi, oznaczone **, sl'.użą dla 
bezpośredni ej ko111unikacyi "Łódź - Warszawa" b • z 
przesiada n i a się w Kol uszka c b. 

KALENDARZYK TERMINOWY. 
Jutro. 

IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Swatosi;a. 
SALON artystyczny, Piotrkowska 87. 
TEATR WIELIU. .Zgon milośc i," satyra w 4 akt. 

Roberta Bracco. Początek o g. 8 wieczorem. 

Wspomnienia historyczne. 

Poniedziałek, 1 O mai·ca. 
1589 r. Zgon Janusza, księcia Mazowieckiego. 
1793 r. Powstanie w Wandei. 

Przegląd polityczny. 

Łódź, 1 O mai·ca. 

Przyjęcie delegatów boerskich Welmeransa 
i W esselsa przez prezydenta Roosevelta i sekre­
tarza stanu do spraw zagranicznych Unii północ­
no - ameryk., Hay"a w wysokim stopniu rozgory­
czyło sędziwego prezydenta Trauswaalu Kruge­
ra i jego otoczenie, ku czemu przyczyniły Mię 
jeszcze wieści z pola bitwy w o~tatnich czasach 
nadesłane a zwiastujące niejako początek końca. 

W ostatnich dniach lutego boerzy stoczyli 

dwie większe bitwy z anglikami, jedną pomyśl­
ną dla siebie w Transwaalu zachodnim pod 
Klerksdorpem i drugą, która równa się prawie 
klęsce, w Oranii północno-wscho!lniej pod I-Iar­
rismith. 

Pod Klerksdorpem rozbiI i zniósł oddział 
angielski pulkownika Andersona słynny wódz 
boerów Delarey, wyparty przez oddziały Kempa, 

1 Colliers 'a i Lemm era. Delarey zabrał przytem 
cały transport angielski wraz z 5 działami i 
częścią jeńców i uszedł w góry Magalies, zkąd 
go anglicy napróżno wyprzeć usiłują 

Inaczej się atoli stało pod Harrismithem, 
gdzie generalowie angielscy Kekewich i Green­
feld, napadłszy znienack& Deweta„ przyparli go 
do rzeki i zniszczyli większą część jego korpu­
su. Wedle raportów gen. Kitchenera w bitwie 
tej padło na placu boju 60 boerów, a aź 1,008 
wzięto do niewoli. Z tych 903 złożyło broń, 
znalazłszy Ilię w pduicni" hcz wyj~cia, r.a' 1 O;) 
poddało się dobrowolnie. 

Dewet przebił się przez szeregi angielskie 
z garstką niedobitków tylko, uchodząc na pół­
uoc do 'rrauswaalu. Zachodzi jednak ob:i.wa, 
aby gen. Methuen, wyruszywszy z Fryburga 
w kierunku Lichtenberga, nie przeciął mu 
drogi. 

Nastepstwa pogromu Deweta odbiją się fa­
talnie na ·dahizych losach sprawy boerskiej. An­
glicy są już teraz panami całej Oranii, nawet 
tego górzystego zakątka w północno-wschodniej 
stronie, który dotychczas wolny był od władzy 
lorda Kitchenera. 

Pogrom Deweta nastąpił 26 lutego, a więc 
prawie w dwa lata po pogromie pod Paaderber­
giem. gdzie w dniu '!.7 lutego 1900 r. kapitulo­
wał Cronie. 

Klęska Deweta oddziału. przytem zgubnie 
na oddzialy Bothy i Delareya, które niedtugo 
już będą mogły stawiać skuteczny opór angli­
kom. 

Pogrom poci. Harrismilh 8wiadczy przytem 
o upadku ducha w szeregach boerskich, jeżeli aż 
1,008 ludzi złożyło broń, pomimo, że przebicie 
się w kierunku gór Smoczych nie było tak tru­
dnem. 

- W Belgii dzieje się niedobrze. Walka 
na tle reformy wyborczej wybuchła tam w całej 
sile i grozi bardzo powaźnemi następstwami. 

Obecny system wyborczy w Belgii pozornie 
jest głosowaniem powszechnem, lecz co do for­
my tylko, albowiem w istocie rzeczy nadaje on 
pewnym kategoryom obywateli głosy dodatkowe, 
na podstawie zajmowanego przez nich stanowi­
ska społecznego, cenzusu naukowego lub wresz­
cie cenzusu pi eniężnego. W ten sposób, niektó­
rzy wyborcy mają aż po trzy glosy i ztąd na­
zwa systemu belgijskiego nazywa się głosowa­
niem wielokrotnem . Twórcy teg·o systemu wy­
chodzili z założenia, że nie można przez zapro­
wadzenie zwykłego głosowania powszechnego 
dopuśuić do przewagi przy decydowaniu spraw 
państwa mas ludowych. \Vymyślono °"ięc system 
pośredni, który powoływał do życia po li tyczne­
go masy ludowe, lecr. ni'3 dawał im przewagi. 

~ystem ten już w samem zapoczątkowaniu 

swojem nosił zaród śmierci, lud bowiem belgij­
ski nie zgadzał się na takie ogranicienie swego 
znaczenia i taką ustawę wyborczą uznawał je­
dynie za przejściową. Powstał atąd ferment 
i wrzenie. Systemu wielokrotnego bronią zacię­
cie i wytrwale zachowawcy i kle1·ykalni. O wpro­
wadzenie czystego głosowani~ powszechnego za­
biegają usilnie socyaliści i wolnomyiHni. Już 
w roku 1893, gdy przeprowadzono głosowanie 
wielokrotne, wybuchły rozruchy i demonstracye 
uliczne, zmuszające większość parlamentarną do 
u<>tępstw . Obecnie, ponieważ w maju przypada­
ją wybory do izby deputowanych i senatu, przy 
których katolicy i zacbo,vawcy mogą odnieść 
walne zwycięstwo, wrzenie przybrało groźne 
rozmiary. Opozycyi chodzi o wymuszenie zmia­
ny ustawy wyborczej jeszcze przed wyborami. 

Przywódcy so<:yalistów: Vandervelde i An­
sele usiłują zgnieść katolików i zachowawców 
bez rozlewu krwi, opiera.kc ie na tern„ że re­
kruci, którzy w jesieni rozpoczęli slużbę wojsko­
wą, zobowiązali się pod przysięgą nie używać 
broni przeciw ludowi podczas rozruchów ulicz­
nych i odmówić posluszeństwa oficerom, w razie 
powołania wojska do ich uśmierMnia. Partya 
katolicka, wychodząc z założenia, że kobiety 
w Belgii są bardziej niż mężczyzni klerykalne, 
wystąpiła z wnioskiem nadania kobietom prawa 
głosu przy wyborach. 

Obu atoli stronom nie idzie bynajmniej o za­
sady, jeno o natychmiastowe korzyści wyborcze. 
Dowodzi tego uchwała, jaką powziął wiec ko­
biet-socyalistek, które orzekły, że wprzod męż­
czyźni muszą zdobyć prawa wyborcze. 

- Rząd bułgarski z wielkim niepokojem 
oczekiwał przebiegu wyborów do sobrania, 
przedsiębiorąc przytem wszelkie środki ostroźno-­
ści. W Sofii garnizon wojskowy wzmocniono 
znacznie, przyczem wszystkie kawiarnie i miej­
sca r.dbrań publicznych kazano zamykać o g. 10 
wieczorem. 

Dzień wyborów przeszedł jednak spokojnie. 
Rząd zwyciężył, okzymawszy na razie większość 
wynoszącą tylko 97 głosów, ale i opozycya zy­
skala więcej o 87 głosów, które rozdzieliły się 
pomiędzy rozmaite partye, a mianowicie: zacho­
wawcy 35 głosów, karawelowczycy 10, stambu­
lowczycy 8 gł., radosławczycy 9 gł. , socyaliści 8 
gł . , demokraci 7 gł., agraryusze 10 gł. Oprócz 
tego padło 6 głosów, bliżej nieokreślonych. 

Prawdopodobnie stambułowczycy połączą się 
z większością rządową, która wprawdzie nie jest 
zbyt imponującą, lecz dostateczuą do prowadze­
nia obrad i pozyskania uchwał w myśl projektów 
rządowych. 

Jakim atoli sposobem gabinet Danewa zdo· 
był większość, wynoszącą prawie 100 głosów, 
należy to już do tajników kampanii wyborczej 
w Bulgaryi, a raczej jest sekretem rządu bul­
gllrskiego, który w tym wypadku umie sobie ra­
dzić wcale nie gorzej od wielu rządów parla­
mentarnych w Europie. 

s. J. 
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Ekonomiczna. 
W sprawie pożyczek budowlanych. W tych 

dniach zamieściliśmy artykuł p. t. „Pożyczki 
budowlane". w którym zaznaczyliśmy cel zacią­
gania takich pożyczek i sposób, jak należy w· tym 
wypadku postąpić, oraz wspomnieliśmy o korzy­
' ciach, splywajt~cych na obywateli, którym 
ndzielono pożyczki z funduszów miejskich. Arty­
kuł na8z traktowany był przedmiotowo, wyczer­
pująco i opierał się na danych, zaczerpniętych 
ze źródeł kompetentnych, oraz ze zbioru postano­
wień i rozporządzeń, dotyczących spraw budo­
wlanych w Król. Polskiem, wydanych przez 
Skirgajłę. 

Z wielkiem tedy żdziwieniem wyczytaliśmy 
w Nr. 55 „Gońca Łódzkiego'· list do redakcyi 
p. L. Lubotynowicza, który usiluje zarzucić błęd­
ność informacyi, twierdząc, że za pożyczki bu­
dowlane opłaca się nie 4 a 8 proc. rocznie 
w dwóch ratach, tak samo, jak w Tow. kredy­
towem opłaca się 7 proc. rocznie w dwóch ra­
tach. 

Jaki właściwie cel miał p. Lubotynowicz, 
pomieszczając list w „Gońcu łódzkim" w spra­
wie pożyczek budowlanych, trudno doprawdy 
zrozumieć: czy mu chodziło o wywołanie za­
mętu w tak jasnej sprawie, czy też o zrobienie 
reklamy dla siebie. Jeżeli o to drugie chodzilo, 
to cel chybiony, gdyż p. L. wykazal zupełną 
nieznajomość przepisów budowlanych. 

Zamiast prowadzenia polemiki w sprawach, 
mało p. Lubotynowiczowi znanych, radzimy wię­
cej i dokładniej obernać się z ustawą budowlaną i 
przewertować „Zbiór postanowień i rozporzą­
dzeń", dotyczących spraw budowlanych i drogo­
wych w Król. Polskiem, wydanych przez Skir-
gajłę. . 

Ażeby dowieść, że wystąpienię p. Luboty­
nowicza je1:1t zupełnie błędne. przytaczamy wa­
żniejsze artykuły z powyżs:Gego „Zbioru postano­
wień'· i t. <l. oraz § 39 z przepisów o udziela­
niu pożyczek z fnnd uszów miejskich. 

Na stronicy 227 „Zbioru postanowień" w pa­
ragrn.fie 8 powiedziano: ,,procenty od wydawa­
nych pożyczek na budowę domów w miastach 
wyznaczają i>ię w stosunku 4 od eta.'' 

§ 32 p. 4 brzmi jak następuje: „procent 
4 o<l 8ta obowiązuje biorącego pożyczkę od dnia 
wyasygnowania pożyczki.'· 

Dalej art. 39 „przepisów o udzielaniu poży­
czek" opiewa: .,pożyczki zwracać się mają 
w przeciągu lat 22 pod następującemi warun­
kami: a) przez pierwsze dwa lata przeznaczające 
się na wzniesienie i wykończenie budowli, pła­
cić winien dłużnik sam tylko procent po cztery 
od sta licząc od daty, pod którą bank polski 
wycla asygnacyę, a to w ratach półrocznych i 
w terminach iotale oznaczających siQ, a miano­
wicie: między dniem 8 (20) a 18 (RO) czerwca, 
tudzież między dniem 8 (20) a 19 (31) grudnia. 
każdego roku; b) „w nast~pnych 20 latach zwra­
cać mu w tychże terminach co pół roku po je­
dnej czterdziestej części kapitału . z procentem po 
dwa ocl sta obrachowanym od raty płacącej się 
i od rat pozostających jeszcze do zaspoko­
jenia.'' 

Parę miesięcy temu została przy:;mana po­
życzka na dom w Piotrkowie p. D. B., który 
spłacił Towarzystwo kredytowe, aby zyskać na 
procencie; taki sam fakt zdarzyl się w Często­
chowie. 

Miejscowa. 
Roiporzctdzenie. Dnia 28 lutego r. b. p. gu­

bernator piotrkowski wydał rozporządzenie, do­
tyczące przewozu mięsa w furgonach po mia­
stac\1 Łodzi i Piotrkowa. Furgony do przewozu 
mięsa powinny być kryte, długości 7 stóp, sze­
roko~ci 3 stopy; ściany furgonu winny być wy­
łożone blachą cynkową spojoną, a dno winno 
mieć otwór dla spuszczenia nieczystości; na ze­
wnątrz furgony mają być pociągni~te lakierem. 

Ze Stowarzyszenia pracowników handlowych. 
W sobotę w sali Koncertowej ·przy ulicy Dziel­
nej o<l było się ogólne zgromadzenie członków 
Stowarzyszenia pracowników handlowych. Poniżej 
podajemy wyciąg ze Rprawozdania rocznego i 
przechodzimy do opisu całego zebrania. Około 

ROZWÓJ. - Poniedziałek, dnia 10 marca 1902 r. 

godziny lO·ej wie czorem stwierdzono obecność I 
225 członków, wobec czego uznano zgromadzenie 
za prawomocne. Przy Atole prezydyalnym za­
siedli z wyboru pp.: l\Iaksymili:rn Bliith - prze­
wodniczący, l\Iuszkat i Perlis - asesorowie i N. 
Kołtoński - sekretarz. Przedewszystkiem. prze­
wodniczący wezwał zebranych, żehy uczcili przez 
powstanie pamięć zmarłych członków, których 
nazwiska obejmuje roczne spr.•wor.danie, oraz 
zmarłego w tyru roku Tichona Jakubowskiego. 
Następnie członek Stowarzyszenia p Koniński 
podał wniosek, żeby zmienić porządek programu 
obrad, t. j. żeby zamiast punktu -l wziąć 
pod uwagę ostatni, czyli wybory, a to dlatego, 
że podług doświadczenia z lat ubiegłych, wiado­
mem jest, iż przy końcu zebrania zostaje się tylko 
n1eznaczna garstka wyborców, większość bowiem 
rozchodzi się do domu, wstrzymHjąc się znpełnie 
od głosowania. Wniosek ten nie uzyHkał apro­
baty zgromadzenia, wobec czego postanowiono 
trzymać się uiltanowionego porządku dziennego. 
Punkt 9 porządku, jako nie podlegający decyzyi 
ogl>lnego zgromadzenia-wykreślono. Przy odczy­
tywaniu sprawozdania koll'lisyi rewizyjnej pod­
niesiono ten szczegół, że członkowie zalegają 
w spłacie pożyczek na poważną sumę 5,000 rb. 
i zrobiono zarzut zarządowi, że nie dość ener­
gicznie zajmuje się ich ściąganiem, czego nadal 
należy unikać. Preliminowany budżet ogólne 
zgromadzenie przyjęło. Co do szkoły handlowej, 
otwartej przy Stowarzyszeniu, to rada opiekuń­
cza nie przedstawiła sprawozdania, tłómacząc się 
tern, że rok sr.kolny zamknięty być może dopie­
ro w lipcu, przyszłemu więc dopiero zgromadze­
niu może być przedstawione odnośne sprawozda 
nie. Przy tej sposobności p. Dnnowicz podniósł 
zarzut, że członkowie nie są powiadamiani o 
czynnościach i zebraniach rady opiekuńczej, co 
należałoby na przy1:1złość wyrównać przez ogło- 1 
szenie odnośnych komunikatów i zawiadomień 
w miejscowych pismach. Odnośnie do funduszu 
kasy wsparć wdów i sierot przedłożono zapyta­
nie, czy zarząd może rozporządzać całkowitym 
funduszem, czy też tylko odsetkami, przyczem 
były głosy, wymagające odliczania pewnej kwo­
ty stale ua utworzenie żelaznego kapitału. Ogól· 
ne zgromadzenie postanowiło w tej kwestyi wy­
bór oddzielnej komisyi, której zadaniem będzie 
wypracowanie odrowiedniego regulaminu. Fun­
dusr. przeznaczony na książnicę r.większono z 400 
do 500 rubli rocznie. Następnie prezydyum pod­
dało pod obrady wniosek :~O-tu członków, doma­
gających się, by w książnicy znajdowały się 
książki staro-hebrajskie i żeby zgromadzenie 
uchwaliło pewną stałą sumę na zakup takich 
książek. Oponenci względem tego wniosku opie­
rali się na sprawozdaniu komitetu książnicy, 
które wykazuje, że ruch kieruje si~ li tylko 
w stronę książek w nowoczesnych językach i że 
niema po<li,tawy dla garstki życzących sobie 
czytać książki staro-hebraj8kie zakupywać je 
z funduszów Stowarzyszenia. Wniosek ten prze­
kazano w końcu uznanitt komitetowi książnicy. 

W dalszym ciągu zarząd przedstawił legat 
sp6łpracowników firmy J\1. Silbcrstein, którzy 
w celu uczczenia pamięci zmarłego Rzefa b. p. 
l\larcusa Silbersteina, złożyli w Banku Handlo­
wym 3,500 rb. w papierach procentowych, prze­
znaczając odsetki na stypendya dla uczniów 
szkoły handlowej przy Stowarzyszeuiu. Legat 
ten opatrzony Jest warunkiem, że gdyby szkoła dla 
jakichkolwiek powodów zostułn. zamkniętą, wów­
czas wymieniona. snma ma wrócić do kasy prze­
zorności urzedników akc. Tow. l\I. ~ilbersteina. 

W końc'u zarząd przedstawił opracowany 
projekt kursów wieczornych przy szkole Rtowa­
rzyszenia, który został w zasadzie przyjęty prze~ 
zgromadzenie, z tern jednak zastrr.eżeniem, że 
z kursów tych korzy1:1tać będą mogły wył~cznie 
tylko dzieci członków. 

Na tern przewodniczący p. l\Iaksymilinn 
Bliith, prowadzący zebranie z wlaściwa mu ści­
słością, rutyną i spokojem, zamknął j~ o godz. 
4 1/~ nad ranem. 

Głosy członków co do wyborów obliczone 
zostaną dopiero dziś wieczorem. Rezultat wiado­
my będzie jutro. 

Przed miesiącem dali~my już kilkanaście cyfr, doty­
czących dzialalności Stow. Obecnie podajemy wazniejsze dane z odcr.ytanego na. zebraniu sprawozdania. 

Rachunki wpływów i wydatków za rok 1901 przed­
stawiają się do:śc pomyślnil', gdyż ze sktadek od człon­ków rzeczywistych otrzymano 516 rb. więcej, niż prt.owi­dywal'. budżet„ wplywów zaś od członków protektorów 
było mniej niż przewidywano na rok 1901, lecz więcej 
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o 53 rb. 50 kop.. niż w roku rnoo. Wogóle ze skl'.adek 
wplynęlo w ciągu roku sprawozdawczego 625 rh. 5() kop. 
więcej, niż w roku 1900. 

Do wzrostu liczby członków przyczynna się wielce otwarta w roku zesztym szkola handiowa. Ze zwrotu rat pożyczkoWJCh otrzymano w roku sprawozdawczym 
1,188 rb., zamia t przewidywanyeb 2,000 rb.: udzielono 
pożyczek, stosownie do budzctu, na sumę 2,0Hi· rb., wsku­tek czego suma należności wynosi 5,082 rb., co stanowi 
szóstą część kapitalu zakfadowego Staw. Z pozostaiych pozycyj dochodów, znaczną różnicę w stosunku do budżetu przedstawia dochód z zabaw i ogrodu. Za przetrzymanie 
książek otrzymano 83 rl>. 39 kop. Fundusze kasy wdó1' 
ł sierot w ciągu roku znacznie się powiększyly . .Fundusz posagowy przedstawia się w sumie 573 rb. 6 kop. Pro­centu od legatów otrzymano 1,187 rb. 63 kop., z czego wydatk()Waoo 225 rb., pozostało 962 rbi. 63 kop. Szkoła handlowa otwarta przy Stow., rozporządZ'a legatami w su­mie 7,407 rb. 

O ruchu członków Stawarz. w roku 1901 pisaliśmy w nr. 3~ naszego pisma. 
·Rachunek wplywów przedsta.wia si~ w następujących pozycyacb: ze sktadek od czlonkow rzeczywistych otrzy­mano 6,M6 1rb., od protektorów 1,809 rb. 5.0 kop, z wpi­sowego od 102 członków 510 rb, z biura informacyjnego 

nadwyżka nad wydatkami 26 rb. 59 kop., dochód z domu 
4,69'2 rb., za puzetrz~·manie książek 83 rb, 39 kop., do­chody stale szkoły od członków rzeczJwistych 1,418 rb., 
25 kop., od prote·ktorów 747. rb., 50 kop., z zabaw netto 
26 rb. 29' kop„ procent.y 8·22 rb. 93 kop., ogMem 16652 rb. 45 kop. 

Wydatk.i byty następujące: Rachunek kapitalu za­
kładowego 25· proc. od sumy 6,516 rb., ze skl:adek czlou­kow rźeczy.wistyc-h 1,6'29• rb., od 1809 rb. 50 k;op., ze skla· dek czlonkó.w protektorów 452 rb. 27 kop.. i wpisowe od 102 czlonków 5'10' rJ>.., wsparc udzielono na sumę 406 rb., za lokal 1,500 rb.. opal i światło 260· irb. 95 kop .. I·ensya wo;1nego 300· rb„, administracya 1,!lOO• rb., mate­ryaty piśmienne 13~ rb. 10• kop., koszty ogólnych zebra.il i druk sprawozdania 265· rb. 29 kop:, róEne wydatki w r. 1902 wynoszą 3U rb, 64 kop., podatki z domru 963 rb. 15 kop., aseknracya domn1 wywózka, stró~, oświet1enie, drn­bne reperacye, wynagrodzenie rządcy i t. p. wydatki w domu 858 rb. 55· kop., procent od dlugów hypotłlcznyc:h 1,915 rp. 5 kop., dwie rn.ty Tow. kred., po potrąceniu 
amort~zacyi 753 rb. 7.5 kop., procent od kapitału zakła­dowego 1,163 rb• 70 kop„ umeblowanie 26· rb. 48 kop .. amortyzacya od pozostal:ośc i 540 rb. 70 kop., koszty bi­blioteki 400 rb., koszty czytelni 325 rb., na s;zkolę han­
dlową ~.16>5 rb. 75 kop., ogółem 15,441 rb. 7g, kop. 

Nadwyżł•a dochodów nad rozchodami 1,2.L() rb. 67 k. Bilans ztimknięto cyfrą 114,383 rb. 9 kop. 
Budżet na rok 1902. przewiduj ,1 dochodu i rozchodu 

21,000 I b. 
W r•.iągu roku spra1rn;z;dawczego otr:r.ymano deklara­cyi ot! k:.odydatów na posady 12~. w tej lil?·tbie od :24 rzlonków; z powyższej liczby przyjęto llti, za.meldowano posad ll9, obsadzono 49\ z tej liczby H ctlonków Sto11. 

Wplyuęlo wpisowego od kandydatów i liJ proc. z piern­szych miesięcznyrh peosvj 94 rb., wydatkowano 67 ru. 
41 kop, 1"\0zostalo z tej IIIJUnipulacyi 26 rb. 59• kop. 

W roku sprawozdawczym przeczi' tano ksiagilek i pi~m 
rosyj~kich 7,371. polskich 10.934, niemieckich 4,348, fran­cusKich 895, hebrajskirh 218, rosyjskich dl.a młodzieży 2,856, polskich 3,008, ogólem 29,630, 

Książnica liczy dzieŁ 5,067, tomów 5,867.» 
Ofiary na rzecz chorych wyniosły 3li rb .. 10 k., ofiar) na szkolę handlo11ą 413. rb. 50 kop. 

Nowe kursy handlowe. St iwarzySheuie praco­
wników handlowych opracowało proj~kt kursów 
wieczornych przy istniejącej już sz.kole handlo­
wej, pod egidą tegoź Stowarzyszenia. Kurs naniz 
będzie dwnletni, a rvk szkolny trwać ma od 1 
września do 1 czerwca. Projektowane są wykła­
dy w następujących przedmiotach: język rosyj­
ski, polski, arytmetyka handlowa, buchalterya 
w związku z wiadomościami z handlowego i we­
kslowego prawa, handlowa ko.responclencya, ka­
ligrafia i języki obce. Wstęp.ującym na kursy 
będzie '!lużyć prawo wyboru słuchania jednego 
przedmiotu lub kilku wedlug os<>bistego wyboru. 
:N"a kursy uczęszczać m<>gą chłopcy wsr.ystkich 
wyznań i wieku, nie młodsi jednak nad 12 la!. 
Warunek ten uzupełniony został jeszcze uchwałą 
sobotniego og6lnego zebrania. członkó\v Stowa­
rzyszenia, żeby z kursów korzystać mogły wy­
h~cznie dzieci członków Stowarzy~zenia. C•> d\Ya 
tygodnie, a w razie możności, co tydzień. mają 
się odbywać odczyty z dziedziny handlowej. 
Pod względem praw wojskowyeh uczniowie pu 
ukończeniu kursów za świadectwem korzystać 
będą z praw 3 kategoryi. Reszta paragrafów 
projektu odno~i się do wewnętrznego urządzenia 
szkoly. 

Zebranie. vV dnin wczorajszym o godzinie 
-l po południu w lokalu zgromadzenia czeladzi 
kotlarzy miedzianych, przy ulicy Mikołajewskiej 
w domu nr. ti7 pod przewodnictwem p. Adolfa 
Łuka.wickiego odbyło się zebranie przy udziale 
1~ członków. Na zebraniu tern sprawdzono stan 
kasy i przyjęto składki członkowskie. 

Na dobroczynnosc. W księgarni pp. Ry<.:11-
lińskiego i Wegnera, dawniej Gebetnera i Wolfa. 
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wystawiono obraz, olejno malowany, do sprzeda­
nia na korzyść tutejszego chrześciańskiego To­
warzystwa dobroczynności. Obraz ten ofiarowa­
ny na cel dobroczynny za pośrednictwem naszej 
redakcyi oddanym będzie temu, kto ofiaruje su­
mę największą. 

Niewątpimy, że cel szlachetny, na jaki wła­
ściciel ofiarował ów obraz, zachęci łodzian i po­
zwoli Towarzystwu dobroczynności uzyskać zeń 
sumę możliwie pokaźną, tern bardziej, ze nabyw­
ca obok spełnienia dobrego uczynku uzyska 
przytem przedmiot wartościowy. 

Nadeałane. Następujące osoby zadeklarowaly na 
rzecz szkoly rzemiosł przy Ł. Chr. Tow. D. w przeciągu 
miesięcy: styczniu i lutym 1902 r. 

jednorazowo rocznie jednorazowo 
rb. rb. 

Panie: Panowie: 
St. Buchowska 6 Zebrane p. E. Eiserta 25 
Suchodolska 8 w. Bohrn 2 
I. Klępińska 12 M. l\laeltzer, Drezno 5 
L. Matysek 6 P. Zelm 2 
l\1. Zarzycka 12 K. Schweikert 5 
Witowa Zarzycka 12 I. Danziger 5 
H. Jarzębowska 12 A. Lange 2 
R. Knapska 6 A. Meister 3 
M. Soderstrornowa 6 A. Xagel 3 
K. Sobańska 6 G. Emanuel 4 
E. Sobańska 3 A. Jager 5 
A. Woelflowa 12 B-cia Trykart 23.15 

Panowie: ---------
St. Łąpińskl 12 
F. Fischer 25 - ::!4 

rb. 8H.15 

Charemza 10 

Re.zem rb. 25-147 
Komitet szkoly rzemiosł poczuwa się do obowiązku, 

wszystkim wyżej wymienionym ofiarodawcom, złożyć 
w imieniu biednych dzieci serdeczne "Bóg za plac," 

Za prezesa: Ed. Waguer. 
Członek komitetu: Al. Erbrich. 

Nadesłane. Komitet I-ej ochrony ma honor 
prosić osoby, które otrzymały bilety na bal ochro­
ny z dnia 8 lutego, o uregulowanie nalezności 
za takowe, celem ukończenia rachunków ba­
lowych. 

Z osłabienia. Na ulicy Konstantynowskiej obok 
domu nr. 86 znaleziono kobietę nieprzytomną, która, jak 
się okazalo, zerndlala z powodu ogólnego osłabienia. 

·- W Radogoszczu znaleziono kobietę nieprzytomną. 
Wezwany lekarz Pogotowia, pomimo środków energi­
cznych, nie mógł jej przywrócić przytomności, i odwiózl 
ją nieprzytomną do szpitala Poznańskich. 

Przez pomyłk42. Emilia Langer, zamieszkała przy 
ulicy Mikołajewskiej pod nr. 64, przez nieuwagę napi!a 
się kwasu karbolowego; wypadek w porę spostrzeżono i 
środkami domowemi chorą uratowano. 

Z okna. Józef Ostrowski, lat 10, syn robotnika 
fabryki Scheiblera, zamieszkały przy ulicy Targowej 
w dornu pod nr. 71, spadł z okna I piętra tak szczęśli­
wie, że nie poniósl: żadnego szwanku. 

Zwichnit2cia nóg. Chawa Lewin, lat Hl, prze­
chodząc przez podwórze hotelu Hamburskiego, przewró­
ciła się tak nieszczęśliwie, że zwichnęła nogę. 

- Aktor Sagin, tańcząc w trzecim akcie na przed­
stawieuiu w teatrze Viktoria, upadl tak nieszczęśliwie, 
ze zw1chuąl'. nogę. Lekarz Pogotowia po udzieleniu do­
rażnej pomocy odwiózł go do rnitiszkania. 

. Przy atudni. Maryanna Żachlińska, lat 13, czer­
piąc wodę ze studni w dornu pod nr. 16 przy ul. Zgier­
skiej, przez nieostrożność zostala schwycona przez kolo 
zębate, wskutek czego ma zgniecione palce prawej ręki 

W kłótni. Roch Zbrażek na ulicy Zawadzkiej (Ba­
łuty) w kłótni zostal'. przez towarzysza tak mocno ko­
pnięty w brzuch, że straci! przytomność. 

SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 

* Program sobot11iego koncertu prof. A. Mi­
chnlowskiego jest następujący: 1) a) Waryacye Szu­
berta, b) Dwie pieśni bez stów Mendelsohn, c) 
Toccata Rubinsteina, wykona prof. Michałowski. 
2) Polonez z opery .Mignon· Thomas, wykona 
p-na Józefa Szlezygierówna. 3) Koncert Mendelsohna 
a) allegro, b) andante, c) allegro molto Yirnce 
wykona p. Paweł Kochański, 4) ,,Jak to trudno się 
zakochać'' Or-Ot wypowie pani Stefania Gromnicka, 
5) a) Nokturn e-dur Szopena, b) Etiuda a-mol 
Szopena, c) Krakowiak Paderewskiego wykona prof. 
A. l\Iichalowski, 6) a) Stara piosnka L. Kronen­
berga, b) „Ty czekaj na mnie" .Marczewskiego wy­
kona p-na Józefa Szlezygierówna, 7) Faust, Gounoda 
Wieniawski wyk. p. Pawel Kochański. 

(St. Łp.). Oprócz jubileuszu trzydziestopięcio­
letniej pracy dla sceny dyrektura naszego teatru 
llen~·yka Grubińskiego, niezwykłą atrakcyą so­
~otm.ego przedstawienia był występ jubilata w ro­
li W1stowskiego w jeduej z najlepszych kome­
dyj Bałuckiego ,,Grube ryby". Typ tego za­
s:1szouego w starokawalerstwie elegan~a. który 
megdyś należał do szeregu młodziezy, pełną gar-
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ścią czerpiących z czary rozkoszy, aż wreszcie 
stal się nieprzyjacielem kobiet i malźeństwa, ou 
gorliwy ongi płci pi~knej wielbiciel, znalazł 
w p. Grubińskiru uiezrównunego na naszej sce­
nie przedstawiciela. Aby jednak należycie oce­
nić tę grę wyrzeźbioną, doprowadzoną do tego 
punktu, gdzie robota aktorska zaciera się już zu­
pełnie a. przed widzem staje typ wprost 
z życia przeniesiony na scenę, trzeba ją 
widzieć wlasnemi oczami, odczuć wraz z artystą 
wszystkie momenty roli, pochwycić wszystkie te 
drobne na pozór l!Zczegóły i szczególiki, które 
jednak składają się na całość imponującą. To też 
gromki a długo trwający oklask, którym podzię­
kowano p. Grubińskiemu za rolę Wistow!kiego, 
byl nietylko boldem dla jubilata, lecz i wyra­
zem rzetelnego uznania dla artysty aktora. Arty­
ści naszego teatru, wśród których sobotni jubilat 
cieszy się wielkiem poważaniem i miłością, jak­
by się umówili, aby uroczysty dzień jego pracy 
scenicznej, uczcić należycie, albowiem wykona­
nie sobotnie „Grubych ryb'' zar;Jwno w całości 
jako też i w szczegółach nazwać można koncer­
towem. 

P. Olszewski w roli Onufrego Ciaputkiewi­
cza stworzył kreacyę nader sympatyczną, utrzy­
maną w jednolitym tonie i owianą owem cie­
płem serdecznem, w które postaci obojga tych 
staruszków tak bogato uposażył autor, nadawszy 
im czysto swojski koloryt. Pani Bartoszewska 
w roli babci Doroty nie znajdzie chyba rywalki, 
a dwa dziewczątka Wanda i Helenka kaida na 
swój sposób znalazły godne siebie przedstawi­
cielki w osobach pp. Pawłowskiej i Gromnic­
kiej, dzielnie rywalizujących z sobą. Wreszcie 
p. Jakubowski bardzo dobrze zagrał, umiejętnie 
wyzyskując jej komizm rolę Pagatowicza. P. No­
skowski z powodzeniem dostrajając się do całości 
wywiązał się w roli Henryka, a p. Bartoszewski 
był bardzo l'lympatycznym Filipem, i;tarym sługą 
Ciaputkiewiczów. 

Równie koncertowo zagraną została i uzu­
pełniająca jubileuszowe widowisko jednoaktówka 
z francuskiego "Filiżanka herbaty", w której ju­
bilatowi przypadła rola Kamouflet'a. Zagrał on 
ją z tą siłą komiczną, co nie szuka jaskrawych 
efektów i podkreślań, lecz skupia się cała w grze 
skoncentrowanej, w zupełnem wcieleniu się ak­
tora w postać, której jest przedstawicielem. Obo­
je zaś pańi;two Janowscy w rolach baronostwa 
de Villedeuil grą subtelną, swobodną i utrzyma­
ną w szlachetnym tonie, dzielnie się przyczynili 
do powodzenia sobotniego jubileuszu, który na 
długo pózostanie w pamięci łodzian. 

* Dziś w nocy upływa lat siedmdziesiąt 
pięć od chwili urodzin jednego z najznakomit­
szych komedyopii;arzy polskich Józefa Blizińskie­
go, którego liczne utwory sceniczne odznaczają 
się przedewszystkiern swojskością, umiłowaniem 
społeczeństwa, wśród którego zył i pracował, oraz 
werwą i dowcipem. Bliziński nader zręcznie 
umiał podchwytywać słabości ludzkie i przedsta­
wiał je zawsze w świetle tego niewyszukanego 
humoru, co to bawi a nie drażni. To też utwo­
ry jego cieszyły się i cieszą powodzeniem na 
wszystkich scenach polskich, wieje z nich bo­
wiem dużo serdecznego ciepła i przejawia się 
pogodny satyryk, co, jeśli chłoszcze wady i przy­
wary, czyni to z mitością dla. społeczeństwa, 
z dążeniem do jego poprawy, i zawsze rzuca ze 
sceny głębokie myśli, służące podniosłym ideałom, 
na rodzinnej wypiastowanym niwie. 

Bliziński urodził się w Wa1·szawie w r. 1827, 
umarł zaś w Krakowie w r. 1893. Po ukończe­
niu kursów prawnych w Warszawie przez czas 
jakiś zajmował rolnictwem, później osiadł w War­
szawie. a następnie w Galicyi. Oprócz komedyj, 
których pozostawił i;porn, Bliziński zamieszczał 
wiele prac swoich po czasopismach wieczornych, 
był współpracownikiem większej „Encyklopedyi 
powszechnej" i <Słownika geograficznego Króle­
stwa Polskiego.'' 

Teatr warszawski dla uczczenia 75-letniej 
rocznicy urodzin Blizińskiego wznawia w dniu 
dzisiejszym jedną z najlepszych jego komedyi 
<Pan Damazy> którą po raz pierwszy wystawio­
no w r. 1877, a więc 25 lat temu. Byłoby 
bardzo pożądanem, aby i nasz teatr baczniej 
uwzględniał rocznice znakomitszych z pośród ple­
jady niiszych komedyopisarzy i odpowiedniem 
widowiskiem je upamiętniał. Wymaga tego po­
waga sceny polskiej, by pamiętała o tych, którzy 
do jej rozwoju przyezyniali się tak skutecznie, 
jak to właśnie uczynil Bliziński. 

* Teatr nasz czynny będzie w bieżącym 
tygodniu w następujące dni: jutro, raz tylko je­
den grana, doskonała sztuka Bracca „Zgon miło­
ści". w czwartek - to samo, w niedzielę po po­
łudniu „Emigracya chłopska", !iroda zajętą zo· 
stała na przedstawienie japońskiej trupy Saddo­
Yacco, w sobotę i niedzielę gościć będzie trupa 
rosyjska pod kierunkiem p. G. G. Ge. Bilety 
na przedstawienia tego towarzystwa sprzedaje 
księgarnia Gebethnera i Wolffa. 

* Znakomita aktorka japońska Saddo-Yacco 
wystąpi w środę w teatrze Wielkim w otoczeniu 
swej trupy, składającej się z 30 osób. Odegrane 
będą dwuaktowe dramaty. Pierwszy z nich p. t. 
„Gejsza i rycerz", osnuty jest na następującej tre­
ści: Rycerz Nagoya zakochany Jest na zabój 
w gejszy Kutsuragi (Saddo-Yacco), w której je­
dnak kocha się również niejaki Bonza. Między 
rycerzem i nim przychodzi do pojedynku, w re­
zultacie czego Bonza pada raniony. Ale Nagoya 
ma narzeczoną Orihimię, z którą spacernjąc pe­
wnego dnia spostrzegł gejszę. Obawiając się sce­
ny zazdrości, podstępem chroni się z narzeczoną 
do klasztoru. Gejszy nie chcą z początku tam 
wpuścić, kobietom bowiem niewolno przestąpić 
progu świątyni. Ale Gejsza umie zmiękczyć sro­
gość mnichó\T i wpada do ogrodu, gdzie w walce 
z rywalką umiera w objęciach kochanka. 

Drugi dramat p. t. „Kesa" ma za tło również 
romantyczną historyę. Rycerz J\Iorito wyratował 
z rąk rozbójników piękną Kesę (Saddo-Y acco) 
i otrzymał od matki jej obietnicę, że dziewczę 
zostanie jego zoną. Ale inaczej się stało. Z Kesą 
ożenił się Wataru, wskutek czego .i\forito chce 
zabić matkę za niedotrzymanie obietnicy. Kesa 
ratuje sytuacyę w ten sposób, że namawia ryce­
rza, żeby zabił jej męża. wówczas będzie mogla 
zostać jego zoną. W umówioną noc rycerz za­
krada się do i;ypialni Wataru, ale zabija Kesę, 
która namówiła męźa, żeby się schował w jej 
pokojach, a sama położyła się na jego łóżku. 
.Morito, spostrzegłszy omyłkę, zabija się. 

Z WARSZAWY. 
Delegacya, wybrana z członków Towa­

rzystwa rolniczego, obradowała nad utworzeniem 
kasy emerytalnej dla oficyahstów rolnych z fun­
duszu ofiarowanego przez małżonków Sobańskich. 
Poniewaz nie było pod ręk~ materyałów dla 
rozstrzygnięcia kwestyi, czy to ma być kasa 

' emerytalna czy tez kasa wsparć i zapomóg, więc 
nie powzięto stanowczej uchwały i postanowiono 
zasięgnąć w tej mierze opinji ofiarodawców. 

- Warszawskie Towarzyt1two a1·tystyczne 
ogłosiło konkurs architektoniczny, na zagrodę dla 
kolonii rzemieślniczej w stylu swojskim. 

- Wczoraj w teatrze Wielkim odbył się 
poranek benefisowy z okazyi 25-letniej pracy 
Józefa Chodakowskiego, artysty i reżysera opery 
warszawskiej. 

- Na sobotniem przedstawieniu cCyganeryi• 
w operze, w pierwszym rzędzie zasiadł jaki!i je­
gomość, który najspokojniej zapalił sobie papie­
rosa, puszczając kłęby dymu na scenę. Na 
zwróconą uwagę przez przedstawiciela policyi, 
zgasił papierosa, lecz po chwili zapalil drugiego. 
Po tern zaczął sobie 11ogwizdywać i wyjął na­
wet gwizdawkę z kiei;zeni, na której kilka razy 
gwizdnął. Wreszcie policya zmusiła wei;ołego 
pasazera do opuszczenia teatru. 

. - Przybór wody na Wiśle rozpoczął się wczo­
raj. Na wieżach strażackich wywieszono znaki 
ostrzega wcze. 

Z ostatniej chwili. 

Dziś o godzinie 11-ej rano ks. Woje­
wódzki dokonat poświęcenia szkoły felczerskiej 
przy ulicy Bielańskiej. Kierownikiem szkoły jest 
p. Kwiatkiewicz. 

- Dziś przez Warszawę przejechało 30 mu­
rzynów z Hawannny. Są to robotnicy, zaanga­
żowani do jednej z fabryk w Petersbmgu. Mu­
rzyni zwiedzali miasto, powstawało ztąd bez­
ustannie zbiegowisko gawiedzi. 

- Henryk Sienkiewicz nadesłał dziś do 
Łodzi depeszę pod adresem p. Henryka Grubiń­
skiego z okazyi jego jubileuszu, następującej tre­
ści: „Z&służonemu i utalentowanemu Jubilatowi 
przesyłam życzenia długich lat pracy dla dobra 
sztuki i sceny łódzkiej". 
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Obchód jubileuszu. 
Jak się należało spodziewać, teatr Wielki 

zapełnił się w sobotę po brzegi z powodu ob­
chodu 35-letniej d7.iałalności scenicznej dyrektora 
naszej sceny p. Henryka Gruhil1skiego. Uzupet­
niając nasz opis a priori, umieszczony w sobo­
tnim numerze, należy zaznaczyć, że z Wars'l;awy 
byli obecni państwo Zygmuntostwo Noskowscy 
i Artur-Zawadzki , znany monologista, jako były 
uczeń p. Grubii'1skiego ze szkoły drarnatyc:.mej. 
Byli koledzy jubilata ze sceny warszawskiej, za­
jęci swemi obowiązkami, zmuszeni hyli zadowol­
nió się wysłaniem depesz i wieńców. W pro­
sceniowej loży parterowej zasiedli delegaci <Lu­
tni·~ Stow. majstrów fabrycznych i publiczności , 
którzy po pierwszym akcie doręczyli wieńce i 
<lury. Wieńce nosiły na wstęgach następujące 
napisy: <Henrykowi Grubińskiemu, Jubilatowi -
Stow. majstrów fabrycznych>; cW uznaniu poży­
tecznej pracy dla sceny polskiej Henrykowi 
Grubińskiemu - < Lutnia ~ : <Henrykowi Grubiń­
skiemu, swemu dyrektorowi - artyści i artystki 
teatru łódzkiego> ; <Henrykowi Grubińskiemu -
teatr Rozmaitości ); <Zacnemu profesm-owi i dy­
rektorowi - Noskowscy» i t. d. 

Po wypowiedzeniu mowy przez reżysęra 
teatru p. Antoniego Różańskiego, która zakoń­
czomJt została burzą oklasków, zabrał głos p. Ka­
rol Kopczewski oraz przeczytał adres, umie· 
szczony na pierwszej stronicy ofiarowanego ju­
bilatowi przez publiczność albumu. Piękna treść 
tego adresu przyjętą została przez publiczność 
z wielkiem uznaniem. Następnie p. Kopczewski 
zabrał ponownie głos i wręczając jubilatowi ko­
pertg, zawierającą 1 l O rb., zaznaczył, źe przy­
jaciele <Rozwoju >, z zapoczątkowania redaktora 
p. Wiktora Czajewskiego, zebrali na razie tę su­
mę i proszą, żeby Sz. Jubilat zechciał poczynić 
starania ku utworzeniu kasy przezorności dla 
artyst<'iw sceny łódzkiej. Piękłly teu projekt 
przyjęty został z niezwykłem uznaniem, przy­
czem p. Henryk Grubiński złożył obietnicę, że 
ze swej strony uczyni wszystko, by doprowa­
dzić go do urzeczywistnienia. 

Następnie rozpoczęło się podawanie wieńców 
i darów. Za chwile scenu cała utoneta w zie­
leni. Oprócz wymi~nionych już w sob'otnim nu­
merze darów, wręczono jeszcze dwa duże portre­
ty pp. Grubińskich, ofiarowane przez członków 
orkiestry teatralnej, która oprócz tego na dzień 
jubileuszowy przygotowała nowy program muzy­
czny i wykonała go dobrze pod dyrekcyą p. 
Chwat.a. Krawiec i dekorator teatralny wręczyli 
pięknie haftowaną poduszkę. Prześliczny zegar, 

6) 
Józef Grajnert. 

DWIE. •• 
Powieść wspólczesna. 

(Dalszy ciąg-patrz Ng 55). 

Jak Mefistofel z piękną Gretchen, - do­
mówił młody pan, śmiejąc się, a częstując wi­
nem Skorpiona, zapytał: 

- Jakże się wabi ta przyszla Gretchen 
moja? . 

- Teosia, proszę pana, Teosia. Sliczne imię 
tak jak ona sama ; idę właśnie zakrzątnąć się 
około tej rzeczy. 

Skłoniwszy się nizko do podanego mu końca 
dłoni, wyszedł. 

Temu młodemu panu, któremu duży posag 
wdówki tak był pożądany, także się kilka słów 
ocl nas należy. 

~ azywał się Plews.ki; z ntracyu:!lzostwa zna­
ny był dobrze w Warszawie; wlaściciel kilku 
folwarków i miasteczka, jakkolwiek obdłużonycli. 
był jeszcze calą gębą półpankiem. Dla szyku 
i dQznawania wrażeń co rok zwiedzał rozkoszue 
rlVlery, nie pomijając i rulety w Monaco, .Mon­
te-Carlo. Zawadzał potem o Paryż, wreszcie od 
lat kilkn był częstym gościem w Warszawie, 
gdzie dla pięknej Latoszki założył na placu Tea­
tralnym dystrybucyę, obsługiwaną głównie przez 
stanizą siostrę, dziobatą dziewczynę. 

'l'eraz w porze wiosennych wyścigów kon-
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ofiarowany przez miłośników sceny, dopełnił de­
koracyi w komedyjce < Filiżanka herbaty ) , która 
zakończyła sobotnie widowisko. 

Po tym uroczystym akcie, noszącym na so­
bie cechy 1:1zczerej sel'decznośd i po<luioslego 
znaczenia danej chwili, po zapadnięeiu kurtyny 
zjawili się na scenie wszyscy przedstawiciele 
miejscowe.i prasy i liczne grono przyj:wiół, któ­
rzy złoży li jubilatowi życzenia. 

Kilkadziesiąt, depesz, nadesłanych z okazyi 
jubileuszu, otrzymane zostały w następującym 
porządku: „Dyrekcya i artyści teatrn miejskiego 
we Lwowie" Radwan-Kalisz. Borkowska-War­
szawa, .,Sterniku i bracie! wiedź dlugo wytrwale 
łódź :sztuki ku chwale, nie rznllaj tej nawy, 
choć ci wieniec sławy, składamy na głowę, 
twórz zastępy nowe i Matuzalowe żyj lata dla 
sztuki, która uwiei10za wnuki", Marceli Trapszo. 
Teatr Sosnowicki - Sosnowice, Magnuski-War­
szawa. „Oalem sercem z Wami, jeszcze raz wo­
łam pilrmjcie świętego żniczu sztuki, niech żyje 
Jubilat! - Aleksander Kwiatkowski - Charków, 
Łucya Michl.ska-Ryga, Wieniawski (Jordan)­
Warszawa, Drożyńska-Warszawa, Julian Fuchs-· 
Warszawa, Balet warszawski (podpisano) Gi!lert 
i Filatyn, Józef Śliwiński - Wardzawa, Puch­
niewscy i Wyrwccy - Kraków, Rufin Morozo­
wicz-Warszawa, Winkler i Gasiński-Warsza· 
wa, „Szanowny Jubilacie! za wierną, uczciwą 
i piękną służbę naszej sztuce - czeM, Siemiasz­
kowa- Kraków", Horbowski-Moskwa, Wąsowicz 
i Dębiński-Warszawa, Wojtasiewir.z - Warsza­
wa, Hr. Jerzy Małaehowski-Wardzawa, Przyby­
łowicz-Kraków, Arnszteinowa- Lublin, ~ Michał 
Tarasiewicz-Lwów, Kątecki-Warszawa, Antoni 
Milewski-Kraków, W~grzynowie-Lwów, Re­
dakcya „Kuryera Warszawskiego". RygiP.r-Po­
znań, Stanisław Werner-Warszawa. Stogniew­
ska-Poznań, Teatr częstochowski, Kocl1ówna­
Warszawa, dr. K. Rosenthal-Warszawa, Euge· 
nia i Władysław Szwedowie--Warszawa, Bogu­
sławska-Warszawa, Fertner- -Warsza.wa, ,,Teatr 
nowości ' ', „Teatr ludowy", Sikorscy-Warszawa, 
Jan A<lolf Hertz--Częetochowa, Jan Wróblew­
ski--W ars za wa, Galasiewicz - W ar sza wa, ,, Teatr 
rozmaitośc i· ' - Warszawa, clr. Adolf Landau­
Łódż, Jan Łuba-Wilno, generał-major Iwanow, 
były prezes teatrów- Warszawa, Tadeusz Pawli· 
kowski-Lwów, Koledzy z Rozmaitości-W n.rsza­
wa, Kazimierz Kamiński-Lwów, (po łacinie), 
T. Trenkler - Warszawa, Gabryel Kempner­
Warszawa, Szymanowski-Warszawa, Artyści i 
dyrekcya teatru krakowskiego- Kraków, Mysz­
kowski-Kalisz, Rotter Lwów 

nycb bawił znowu w Syrenim grodzie, zadając 
szyku amerykanką, którą sam powoził, wyr~cza­
jąc grooma, który znowu ze skrzyżowanemi na 
piersiach rękami, siedząc w ty le, dumnie spo­
glądał na nieszczęśliwców pieszo odbywających 
pielgrzymkę świata po nierównych brukach War­
szawy. 

Nasz Skorpion wprost z hotelu Francuskiego 
podążył na plac Teatralny, gdzie panna Latosz­
ka przy dystrybucyi w dalszych dwóch poko­
jach mieszkała. Zastał ją p1zeglądającą ktÓ!'eś 
z pism humorystyczuych, a pinczerek kudłaty 
rozszczekawszy się ]Jrzy pociągnięciu dzwonka 
przez wchodzącego Skorpiona, nie zaprzestawał 
jeszcze swej przenikliwej muzyki. Pomi~dzy obra­
zami i fotografiami rozwieszonemi po ścianach 
lub ustawionych na stole, jaśniał w ramkach 
błyszczących portret gabhietowy pana Plcwskie­
go. Sama pani tego mieszkania, paląc papiel'O­
sa, oderwawszy wzrok od pisma, powitało. wcho­
dzącego, ktury pod pachą jakąś książkę trzymał. 

- A! pan Bonuś. Cóż tam za I;:siążkę pan 
tak w ś ci e kle ściskasz (ten wyraz był jej ulu­
bionem wyrażeniem). 

- Dzień dobry paniusi!-- rzekł Bonnl3, po­
dając rękę ładnej mieszkance saloniku - jest to 
na,iiwieższy romans pana Gaboriau. tłómaczony 
z francuskiego; przynoszę go wb.::inie dla pani? 

- A czy to ciekawe? - pytała, biorąc do 
rąk ksiąźkę. - Czy siq tam na zabój kochają? 
Ozy są jakie morderstwa, intrygi wściekle? bo 
ja tylko takie lubię czytać rzeczy. 

- A jak~e! sama tam wściek1iznu, paniu­
siu, - odpowiedział Skorpion, zajmując krzesło 
przy stole - same sztylety, trncizny, paniusiu. 
Na honor! nie znudzi się pani. 

- Cóż. tam w 8wiecie słychać.? - pytała 
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Wielka Msza Papiezka. 
W ubiegłą niedzielę Rzym był świadkiem 

widowiska, które w obecnych stosunkach więcej 
niż kiedykolwiek zelektryzowało mieszkai1ców 
Wiecznego miasta. Caly Rzym udał się za Tyber 
do katedry św. Piotra, tej majestatyczneJ królo­
wej wszystkich kościołów, którą geniusz naj­
większych mistrzów renesansu do życia powohlł. 
A kopuła Michała Anioła kąpala się w słońcu 
i błękit włoski słał u8miechy swoje rzeszom 
zgromadzonym. 

Leon XIII ~więcący jubileusz 25-lecia swe­
go panowania miał się ukazać w katedrze, wy­
słuchać Mszy św. i błogosławić ludowi. Jnż 
w piątek bilety trybunowe sprzedawano po sto 
franków. l\Iianowicie po hotelach szacherka kwi­
tła jak nigdy. Korespondenci rzymscy opowia­
dają, że takich tłumów jeszcze nie widziano 
u bram olbrzymiego kościoła. Zdawało si ę , że 
sznur powozów niema końca i że chyba w gór­
nej części mia~ta ani jedna żywa nie została 
dusza. Za kurs doroźki płacono 20 franków. 

Już. wczesnym rankiem kilka pulków pie­
choty i bersaglierów otoczyło kościół i plac św. 
Piotra. Około godziny 8 otwarły się bramy ka­
tedry. Tłum poplynąl jak morze. W mgnieniu 
oka przełamano poczwórny kordon piechoty i 
kordon policyi. Kilkanaście osób aresztowano, 
a gdy nie pomogły perswazye i krzyki, za­
brzmiała komenda: „N::isadzić bagnety!" i wtedy 
dopiero przywrócono porządek. 

Około godz. 9 w katedrze znajdowało si ę 
przeszło 80,000 osób. Na gzymsach kolumno­
wych zajął posterunek tłum rnłod_ych wyrostków. 
Tłok był tak straszny, że jabłko na ziemi ~ 
upaśćby nie mogło. Upał i zaduch był podobm1 
wprost nie do zniesi enia. 

Za wielkim ołtarzem , pokrytym drogocen­
nymi gobelinami, ustawiono pawilon z czerwo­
nego. aksamitu o 20 metrach wysokości, a pod 
nim stał tron złocisty. Po obu stronach tron n 
znajdowały się trybuny dla dyplomacyi i ~a­
t.ryal'chatn. Na prawo pod kolot-ialuą statuą sw. 
Heleny wznosi się zakratowana loża papieskiuh 
śpiewaków (soprani) pod komendą dyrektora 
.Mustafy. Od ołtarza aż do głównego portalu po­
sadzka i ściany pokryte by ry czerwonem suknem 
a. „guardia palatina '' utworzyła. szpaler, 8 me­
trów szeroki dla papiezkiej procesyi. Klasztory 
stanęły w komplecie. Tysiące młodych semina­
rzystów ustawily się w grnpaeh w rozmaitych 
stronach katedry . 

Co chwila szmer powstaje w tłumie. Idzie! 
idzie! wołano. Ludzie wspinali się na palce i 
znowu Latoszka, przerzucając karty przyniesione j 
książki. - Czy się kto nie powiesił , nie za­
strzelił, nie rzucił z mostu do Wisły? 

- O! znajdą się te rzeczy w „Kuryerku Po­
rannym" - niech tylko paniusia wyraźnie czyta 
to drastyczne pisemko. Ale na honor! ni1t o to 
mi teraz chodzi, paniusiu. 

- A o cóż. panu idzie? ciekawam? 
- Ot, na porządku dziennym jest wielka 

zabawa, z szykiem! jak honor kocham! 
- Gdzie? co? jaka zabawa? Dobrze, że z szy­

k.iem, ale i z panem Arturem, nieprawdaż? 
Artur - było imię Plewskiego. 
- A jakże! a jakże! i z panem Arturem, 

i z rakami, kurczętami, szparagami, i z sec-szam­
panem, słowem, z wszelkiemi nowalijkami, na 
honor! 

- Ha! ba! ha! - roześmiała się Latoszka ­
a to zestawienie smacznych rzeczy z panem Ar­
tiurem! Ha, ha, hal Niech jeno pan kocbaneg:o 
Artura nie porównywa ze szparagami! Ha! ba! h~1! 
to sobie doskonałe! - chichotała pusta kobieta. 

- N a wet na myśli nie miałem takiego po­
równania, na honor! - odparł Skorpion, - zka.d 
panu Arturowi do szparaga! Prędzejbym mód 
go bez obrazy jego majestatu przyr6wnaó do po­
midorka, ze wr.ględu na jego świetną cerę. 

- Ha! ha! ha! - nie kijem go a pałką, -
rozeAmiała się znowu wesola pannica, z lada 
czego lubiąca ~miać się do rozpuku. -Ale mniej­
sza z tero! mówże pan o tej zabawie? - pytała 
niecierpliwie. 

(D. c. n.). 



wyciągali szyję. Ale dopiero około godziny 10 
i. pól rozdzieliły się kotary z czerwonego jedwa­
biu, oddzielające środk:ową nawę od <Capella 
della pieta>. Z loży nad gtównym portalem 
ozwały się srebrne trąby i ukazała się wspania­
ła świta papieska. Ale tłum nie :1.wracał uwagi 
na blys:t.ezące hełmy kirasyerów, na szwajcarów 
z halabardami, na pochód kardynałów i dwora­
ków w hiszpańskich kostyumach. Wszyscy z bi­
jącem sercem oczekiwnli papieża. 

Nareszcie ukazały się w powietrzu <lwa 
wielkie, białe wachlarze z piór strusich, a mię­
dzy niemi na <Sedia gestatoria> białe oblicze 
Ojca sw. pod mitrą plomienno-złotą. Papież, jak 
zapewniają koresp<mdenci, nie wywierał bynaj­
mniej wrażenia człowieka, który przebył wł:.i.­
śnie ciężką operacyę. Wygląda prawie lepiej 
i zdrowiej, niż w ubieglych latach. Trzyma się 
prosto i tylko od czasu do czasu ciężko wzdycha, 
jakby tchu schwycić nie mógł. Na ustad1 ma 
uśmiech, oczy spoglądają pogodnie. 

Gdy papież zbliżał się ku ołtarzowi wiel­
kiemu zerwał się z wszystkich stron wprost 

·Ogłuszający entuzyazm. Kobiety powiewlłją cbust­
kami. Słychać krzyk tysięcy: d~riva il papa! 
·eviva Leone!> Grzmią okla8ki, prawdziwy orkan 
zacb wytu szaleje w katedrze i trwa około JO 
minut! Dopiero, gdy Ojciec św. po krótkiej 
modlitwie zstąpił bez niczyjej pomocy z stopni 
ołtarza i zasiadł na tronie, uroczysta cisza ;-;ale­
gła mury kościoła. Trąby milkną, jeden z kar 
dynałów zaczyna celebrować Msze świcta. 

Pobyt w nabitym kościele staje się' wprost 
nieznośnym. Mnóstwo kobiet mdleje. Służba 
sanitarna przeciska się przez tłumy i wyno:;i 
chorych do przygotowanych "Y pobocznych na­
wach namiotów lekarskich. Scisk jest coraz 
okropniejszym. Setki lud;-;i opuszczają kościół, 
o ile opuścić go mogą. Na trybunach dzieje się 
nie lepiej. I tam panuje tłok nieopisany. A 
słońce płynie przez okna i cały kościół kąpie 
się w blaskach złocistych. 

Msza się skończyła. Ojciec św., który posi­
lił się nieco w osobnym namiocie poza tronem 
zlocistym, podnosi się i donośnym glosem udziela 
błogosławie1istwa. Potem znów wstępuje na «Se­
dia gestatoria), odzywają się trąby i teraz roz­
poczyna się nowa burza wśród tłumów zgroma­
dzonych. 

• Niech żyje papież Leon! > - wołają jedni. 
<Niech żyje papie:l-król! > - wolają drudzy. Po­
wstaje chaos nieopisany. Każde stronnictwo po­
lity~zne krzyczy po swojemu A Ojciec święty 
uśmiecha si<t dobrotliwie i błogosławi. Zanim 
ciężka port) era za Bim zapadła, obraca się raz 
jeszcze i śle swój uśmiecll lagodny rozentuzya· 
zmowanym tłumom. 
. ~koło go.dz.iny 1-ej tłum rozlał się po placu 
sw. Piotra. Zywy temperament wloski i tu je­
dnak wybucha w głośnych okrzykach i energi­
cz.nych gestykulacyach. Przychodzi do starć 
między klerykałami i liberałami. Wojsko przy­
wraca porzadek. 

Rzymsk.i korespondent berlińskiego « Tage­
blattu » zapewnia że kto widział sceny w kate­
drze. św. Piotra, ' ten trochę sceptycznie słuchać 
będzie rozpraw o «włoskim liberalizmie, miłości 
do Włoch zjednoczonych i (Roma intangibile> 
króla Humberta>. 

WlADOMOSCl ZAMIEJSCOWE. I 
-?-

Z Krakowa. 

. --:- :1lad.a Towarzystwa kredytowego ręko­
dztelml~ow i przemysłowców odbyła .nad;-;wyczaj ­
ne pos1~dzeme z powodu ucieczki ad woka ta 
·Cbmu,rsk1ego, który miał w tej i1ntytncyi do 
28,0~0 koron kredytu. Uznano prawie wszystkie 
podpisy na wekslach ;-;a odpowiedzialne, wobec 
czego straty będą nieznaczne. 

. - „Nowej Reformie" rząd pruski odebrał 
debit pocztowy w Niemczech na przeciąg dwóch 
lat za. artykuły o Wrześni. 

- .w Wiedniu toczył się w tych dniach 
~ensacyJnJ:" ~roces przeciw p:mnie Ernestynie 
trum~ferown1~ z Krakowa, lat 24, oskarżonej 

o to, ze str~e.hł~ z rewolweru 5 razy do swego 
kochanka IlleJak1ego Orange, urzędnika policyj­
nego. Trzy kule chybiły celu, dwie zuś zraniły 
Orauge'a w ramię i udo. Na śledztwie Orange 
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podał, że Strumpferówna chciała się na nim zem­
~cić za to, iz po dziesięcioletniem pożyciu nie do­
pełnił obietnicy ożenienia się z nią. Strnmpfe­
równa ;-;aś twierdziła, że Orange sam się po­
strzelił i potem ją oskarżył, chcąc przez to na 
zawsze uwolnić się od niej. Wszelkie nsilowa­
nia przewodniczącegó, by wydostać z oskarżonej 
ze;-;nanie prawdy spełzły na niczem. Sąd wydał 
w końcu wyrok, skazujący Strumpferównę na 
4 miesiące wię;-;ienia. 

Ze Lwowa. 
- Komitet budowy kościoła S;w. Elżbiety we 

1 w owie ogłasza konkurs na plany dla tego ko-
. ściołn, dostępny wyłącznie tylko dla budowni­

czych polaków. Kościół powinien być ollliczony 
na 2200 osób, tych 1 / 5 siedzących. Koszty bu­
dowy bez placu, ;-; urządzeniem ogrzewaniu. 
i oświetlenia elektrycznego wyniosą około siedem 
kroćsto tysięcy koron. Fundamenty będą kosz­
towe ze w;-;ględu na wysoki stan wody grun­
townej i grzęzko8ci gruntu. Użycie tynków na 
zewnątrz jest wykluczone. Projekty mają być 
nadsyłane do Lwowa pod adresem komitetu w 
pnłacu rzym. kat. arcybiskupstwa, do dnia 1 mar­
ca 1903 r. Nagród ustanowiono trzy: -!OOO, 3000 
i 2000 koron. 

- Artystka opery lwowskiej p. Helena 
Ruszkowska bez porozumienia si~ z dyrekcyą, 
wyjechala do Wiednia w sprawach osobistych, 
wskutek czego dyrekcya zmuszona była zapo­
wiedziam~ na wtorek operę ,,Urwasi" odwołać. 
:Xa depeszę artystki z Wiednia z prośbą o urlop, 
dyrekcya odpowiedziała: ,,Urlop zbyteczny, kon­
trakt uważnmy ;-;a zerwany". 

- Jak wiadomo, cliły skład redakcyjny 
opuścił dawniejsze „Słowo Polskie" i założył 
„Xowe Słowo Polskie". Redakcya tego drugie­
go pisma w odezwie du czytelników wyjaśnia, 
7.e pierwszy organ przeszedt w ręce ludzi nowych, 
nie znających kraju i mających zgoła inny kieru­
nek nn. widoku. Dawniejsi spółpracownicy nie 
mogli się zgodzić na ten kierunek i dlatego 
zgodzili się rac,1,ej na rozłam, aniżeli by mieli 
patrzeć na zmarnowanie dotychczasowego do­
robku. 

- W towarzystwie politechnieznem dr. St::i­
necki mial odczyt o wynn.lezionym przez siebie 
akumulatorze. Doświadczenia wykazały, że kie­
dy dla 20 lampek żarowych o sile 16 świec na 
jedną g-odziuę trzeba hyfo 200 kg. ciężaru daw­
nych akumulatorów, 180-120 nowszych, to aku­
mulator Staneckiego wymaga tylko 88 klg. 

Ignacemu Domejce. 
Jak donoszą pisma amerykańskie, przed 

niedawnym czasem odsłonięto w Santiago de 
Chili pomnik dla Ignacego Domejki. Pomnik, 
postawiony przez miejscowe Towarzystwo do­
broczynno8ci, tworzy kolumna z porfiru, umiesz­
czona na postumencie z tego samego materyału, 
ozdobiona bogate mi złoceniami. N a szczycie ko­
lumny umieszczono popiersie Domejki, rzeźbione 
w marmurze kararyjskim. Na przedniej ścianie 
pomnika pod tarczą herbową rodziny Domejków 
widnieje napis: ,,Ignacio Domeyko, rector de la 
Uniwersidad de Chili, 31 de julio de 1802 t 23 
<le annero de 1889." Znajdują się też na pomniku 
herby Pol1:1ki i herb chilijski. Podstawę pomni­
ka zdobią białe róże, a biust uczonego rodaka 
naszego girlandy kwiatów. 

W uroczystcści brał udział minister oświaty, 
Rafał Balmaceda, profesorowie uniwersytetu i 
deputacye różnych towarzystw. Rozpoczęła się 
ona żałobnem naboźeństwem. odprawionem przez 
ks. llermana Domejkę. Następnie ks. Juan 
Achnra poświęcił grobowiec, w którym złożono 
w urnie marmurowej szc;-;ątki uczonego. Prze­
mawiali: p. Aleksander Roseubaum, p. l\ficbał 
Klimazowski (po polsku) i p. Floryan :Xiedbalski. 
W chwili złożenia zwłok do grobowca, wystąpiła 
deputacya polska ;-; wieńcem z lilij, przewiąza­
nym wstęgami. 

Zakończyło moczystość przemówienie mini­
stra oświaty, p. Balmnceda, który podniósł, że 
składa się hold i objawy wdzięczności pamięci 
słynnego uczonep:o. Zdobycze naukowe tego 
męża są własnością całej ludzkości i pozostaną 
jej dorobkiem na wieczne czn.sy. Ignacy Domąj­
ko był uczonym-wedle stów ministra-w naj­
piqkniejszem rozumieniu tego wyrar.u, był nim 
przez rozleglą. wiedzę i przez świetne przymioty 
i cnoty. A jeśli prawdą jest, że wiedzn. jest po­
tęgą, która panować powinna nad światem, to 
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nie ulega też wątpliwości, że społeczeństwo wy­
kształcone powinno zachować w wieczystej pa­
mięci tych uczonych mężów, którzy służyli nau­
ką ludzkości ;-; całem zaparciem się. 

Domejko był następcą w rektoracie Andrze­
ja Bello w uniwersytecie chilijskim, a obaj ci 
uczeni otwarli nowe szerokie ho:·yzonty dln in­
teligentnej części ludności kraju. Obaj, przybyw­
szy z dalekich krajów, umieli zdobyć sobie prac~ 
w nowej, przyoranej ojczyźnie uznanie i trwał~ 
wdzięczność. 

Koszykarstwo w Czechach. 
Domowy drobny pr~emysI koszylrnri!ki 

w Czechaeli kwitnie naj liardziPj wzdłuż doli11 
Łaby, Wełtawy, i Berounki (t\Iża), dopływu Weł­
tawy. \Y dolinie Łaby koncentruje się on gló­
wnie w Mielniku, Kościelcu nadłabskim (Elbe ­
kostelec) i w Brandeis, w dolinie Wełtawy zaś 
w Kc,enigsa~il. · 

Najstarszem gniazdem koszykarzy jest Koe­
nigsaal. Stąd zostało koszykarstwo w r. 1811 
przez zarr.ąd dóbr przesiedlone do Mielnika, któ­
ry dziś jest już poważnem ogniskiem tego prze­
mysłu. Tutaj gromadzą się wyroby koszykarzy 
ze wsi okolicznych Podoli, Zaduszi, Szopka, 
l\1lazic, Klich, Lużec, Okrnhlik i Rousowice. 
W znacznej części są to jeszcze najprostsze wy­
roby z łoziny :1.ieloncj, niekorowanej, jak koszyki 
transportowe, balony na flaszki, ścianki do ochro­
ny torów kolejowych od śniegu i t. p„ lecz bli­
żej Mielnika ustalił się już także wyrób średnie­
go towaru z pręci korowanych, a w szczególności 
kołyski, kosze do wózków dziecinnych, małe 
wózki dla lalek, sztelaże dla modniarek, lżejsze 
kosze do transportu drobiu i owoców, t. zw. ko­
szyki pięciokilowe, których bardzo znaczne ilości 
idą z Mielnika w handel. 'ru i owdzie zajmują 
się koszy karze również wyrvbem towaru galan­
teryjnego, do którego obok łoziny używają espar­
ta, trzciny, plecionek rogożynowych, brylauty­
ny i t. p„ lecz nie waży to na szali produkcyi 
z okolic Mielnika. 

Towar średn i i wykwintny produkowanym 
jest na większą skalę w Koenigsaal i o.kalających 
go gminach Lachowice, Modrzany, Zabiechlicc, 
Uobrzychowice, R;-;ewnice, Mniszek, Czeronsice, 
Bań, JUokr?pes i Lety. Tutaj są poszczególne 
gatunki wyrobów do pewnego stopnia poszczegól­
nych miejscowości posortowane. I tak: Koenig-
1:1nal i Modrzany wyrabiają prawie wyłącznie 
koszyki ręczne, miastowe, in.ne gminy głównie 
koszyki brunatne do dźwigania na plecach i ko­
szyki mniejsze na śliwki, inne zaś kufry podróż­
ne, ozdobne kosze na kwiaty, galanteryjne, ko­
szy ki ręczne z esparto, rogożyny, liści palmowych 
i t. p. 

Charakter przemysłowy całej tej produkcyi 
nie da się ściśle określić. W l\Iielniku i okolicy 
jest ona w części tylko zajęciem przygodnem, 
albo przemyslem domowym rolnika, albo naresz­
cie zawodowym przemysłem drobnym, opartym 
na karcie przemysłowej - w okolicy Koenigsaal 
prawie wyłącmie przemysłem domowym. Czasem 
są to Judzie innego zawodu sezonowego, jak n. 
p. murn.rze albo sadownicy, którzy w wolnych 
od właściwego zajqcia porach trudnią się koszy­
karstwem - lub na odwrót koszykarze, którzy 
jednak. w porze letniej zawód swój zmieniają, 
idąc do uprawy buraków cukrowych, do żniwa i 
t. <l. Niemal każde dziecko w okolicy l\Iielnika 
zaprawia się ;-;a młodu w koszykarstwie, a mia­
nowicie nu.bywa potrzebnej wprawy w jakimś 
specyalnym wyrobie, możliwą jest zatem taka 
ruchliwa zmienność zajęcia, gdy się trafi lepszy 
zarobek. Na zimę wraca ich wiele znów do ko­
szyków lecz i w Jecie, niechno się trafi korzy­
stne zapotrzebowanie jakiegoś gatunku koszów, 
zwracają się wprawne ręce ku temu wyrobowi. 
Oczywiście, ie odnosi się to głównie do masowe­
go towaru ordynarnego, bo wyrób koszyków śre­
dniej i wykwintnej sorty uprawianym juz jest 
bardziej zawodowo i stale. 

Odbiorcami gotowego towaru i pośrednikami 
w sprzedaży są kupcy towarów mięszanych 
w Koenig::iaal, Mielniku i Brandeis. Niektórzy 
z nich mają specyalne składy koszów i są do 
koszykarskich korporacyi przemysłowych zapi­
sani. Kapitał obrotowy tych pośredmków wy-
11osi w Koenigsaal około 40,000, w Mielniku 
około 60.000, w Brandeis około 30,000 koron. 
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W Mielniku i okolicy pracuje około 200 ko­
szykarzy, z których 60 posiada karty przemy­
słowe a 140 pracuje w charakterze pomocników. 
Prócz tego liczyć można jeszcze dalszych 200 
osób, jako znających praktycznie koszykarstwo, 
które mogą być czasowo do wyrobów koszykar­
skich używane. We wszystkich innych gminach, 
okofo Koenigssal i Brandeis liczyć można okolo 
:300 koszykarzy. Nierzadko, a niewątpliwie wy­
żej niż 1 O procent tych sił roboczych, są to ko­
biety. 

Kupcy wchodzą z koszykarzami najczęściej 
w ten i;tosunek, że jakąś ich grupę, zazwyczaj 
12 do 15 zatrudniają stale; wyroby innych przyj 
mują tylko przygodnie. Są i handlarze koszów 
w Pradze, którzy wprost z koszykarzami z oko­
licy Koenigsaal stoimuek utrzymują. Pewna par­
tya robotników tamtejszych pracuje up. (po­
dobnie jak u nas w Rudniku) na rachunek 
„Prag-Rudniker Korbwaarenfabrik'' Krausa, która 
i w Pradze ma swą stałą siedzibę. 

(Dok. n.) 

Z OSTATRIEJ POCZTY. 

Z Petersburga. 
<N owosti > donoszą, iż począwszy o<l roku 

bieżącego, w średnich zakładach naukowych 
męskich i żeńskich, podlegających ministeryum 
oświaty, wprowadzone będą przepisy następu­
jące, co do promowania uczniów do klas wyż­
szych: 

Mający z każdego przedmiotu najmniej trój­
kę za rok szkolny, promowani będą bez egza­
minów. 

Mający mniej lub trójkę z jednego lub dwóch 
przedmiotów podlegają egzaminowi z tych przed­
miotów po wakacyach. 

Ci, którym więcej wypadnie, niż dwa nie­
dostateczne ze stopni rocznych, pozostvją w kla­
sie na rok drugi. 

Egzaminy przejściowe na wiosnę dozwalane 
będą tylko w razach wyjątkowych, mianowicie 
tym uczniom, którzy otrzymują jeden stopień 
niedostateczny za rok szkolny. 

Z Prus. 
N a sobotniem posiedzeniu pruskiej izby po­

selskiej w toku obrad nad etatem ministeryum 
wyznań i oświaty, cr.łonek Koła polskiego, ks. 
prałat Stychel, zwalczał w energicznem przemó­
wieniu środki, zarządzone przez rząd, w celu 
wytępienia języka polskiego. l\16wca przypomniał 
owe zajście, gdy burmistrz z żandarmami wtar­
gnął przemocą do kościoła, w którym przygoto­
wywano dzieci do św. Spowiedzi; oświadczył, że 
dzieci z krwawemi pręgami wracają ze szkoły 
do domu, a pewien chłopiec umarł w trzy dni 
po barbarzyńskiej chłoście. Mówca zwala odpo­
wiedzialność na system szkolny, który sluży po­
stronnym celom politycznym. 

Wyrok sądu gnieźnieńskiego w sprawie 
wneśnieńskiej rozpatrywauy będzie przez trybu­
nał rzeszy w Lipsku dnia 12 kwietnia. 

Ustawa językowa. 
W iwbotę ogłoszono projekt ustawy języko­

wej, przygotowany przez czechów dla konfereu­
cyi ugodowej. Wywołal on silne oburzenie u 
uiemców. Projekt pr~eznaczony jest dla Czech 
i Moraw; domaga się zupełnego równouprawnie­
nia językowego we wszystkich władzach, które 
powinny komunikować się ze stronami w języku, 
jakiego będą domagały się strony. W sprawach 
karnych musi być użyty język oskarżonego. We­
wnętrzne urzędowanie władz odbywać się ma 
w okręgach jednolitych, pod względem znludHie­
nia, w języku wyłącznie niemieckim, albo wylą­
cznie czeskim. W okręgach z ludnością miesza­
ną oba języki tią uprawnione. 

Telegramy. 
Berlin, 9 marca. Dzienniki potwierdzają po­

głoskę już przedtem podaną, że cesarz Wilhelm 
w lecie przybędzie do Rosyi. 

Berlin, 9 marca. Szach perski zapowiedział 
tu na wiosnę swą wizytę. 

Rzym, 9 marca. Papież przyjął w sali tro­
nowej austro-węgierskiego ambasadora hr. Sze­
csen i członków ambasady na uroczystem posłu­
chaniu. Ambasador wręczyl Ojcu św. pismo od­
ręczne cesarza i wygłosił krótką przemowę. 
Ojciec św. podziękowawszy, zaprnsił br. Szecse­
na do prywatnych apartamentów, gdzie przez 
krótki czas z nim konferował. Posłuchanie miało 
bardzo serdeezny charakter. 

I 
barbarzyński obchodzili się z powstańcami na 
Filipinach. 

I 
Konstantynopol, 1 O marca. Sułtan nakazał 

konfiskatę wielu książek ormiańskich, w tej licz­
i bie i historyę ormiau. Fakt ten wywołał duże 
1 wzburzenie wśród ormiau. 

Z ostatniej chwili. 

Pokój z boerami. 
Paryż, 10 marca. 11Matin11 podaje wiadomość 

z Londynu, że rokowania pokojowe pomiędzy 
boerami a anglikami już się rozpoczęły. Zawar· 
cie pokoju spodziewane jest w jak najkrótszym 
czasie. 

Londyn, 1 O marca. „Daily Maill" umieściło 
wiadomość, że rokowania pokojowe są już w peł· 
nym biegu. 

Londyn, 10 marca. Dowiaduję się ze sfer 
bardzo wiarogodnych, że rokowama polfojowe już 
się rozpoczęły. 

Berlin, 1 O marca. Na giełdzie przyj~to po­
czątkowo wiadomość o rokowaniach pokojowych 
niedowierzająco. Póżniej opowiadano o tem, jako 
o fakcie już <lokonanym, który wywarł na giełdzie 
dobre wrażenie. 

Paryż. 10 marca. Twierdzą tu ogólnie, że 
boerzy uzyskają bardzo dobre warunki pokojowe. 

Londyn, 10 marca. Rokowania pokojowe 
poprzedziły długie konferencye rządu angiel­
skiego z rządem holenderskim, a specy alnie 
z królową Wilhelminą. 

Haaga, 10 marca. W sferach miarodajnych 
twierdzą, że rząd angielski rozpoczął rokowania 
pokojowe z boerami. Pogłoski o chorobie królo­
wej Wilhelminy i jej wyjeździe na czas dłuiszy 
na kuracyę, były spowodowane przez stronni­
ctwa, sympatyzujące z boerami. Chciano w ten 
sposób wywrzeć presyę na królowę Wilhelminę . 

Londyn, 10 marca. Jako dowód, że rząd an­
gielski skłonnym jest do zawarcia pokoju z boe­
rami na warunkach przystępnych, podają fakt 
następujący: ułaskawiono dwóch żołnierzy boer­
skich skazanych na rozstrzelanie za to, że za­
mordowali kilku bezbronnych jeńców angiel-
skich. * 

Belgrad, 10 marca. Rząd serbski zwrócił 
się w drodze dyplomatycznej do hr. Gołuchow­
skiego z prośbą, aby tenze nie pozwolił rządo­
wi węgierskiemu tolerowar, agitacyi Karadźor­
dżewiczów, maj<!Cej na celu obaleniu dynasty i 
Obrenowiczów. Nota trzymana jest w tonie do­
syć stanowczym. 

Belgrad, 10 marca. Oficerowie armii serb­
skiej otrzymali z Węgier w kopertach zapieczę­

towanych proklamacye, nawołujące do obalenia 
dynastyi Obrenowiczów. Większość oficerów o­
deslało te proklamacye do ministeryum wojny. 

Waszyngton, 10 marca. Prezydent Roose­
velt wydał wyrok, skazujący 8 oficerów amery· 
kańskich na rozstrzelanie za to, że ci w sposób 

)Tajukocha11.sza nasza. córeczka 

j Konstantynopol, 10 męrca. Spodziewają 
się tutaj nowych rozruchów ormiańskich w ca­
lem państwie. 

Londyn, 10 marca. Izba. gmin przyjęła 182 

I 
głosami projekt rządowy o czynnym stanie armii. 

Konstantynopol, 10 marca. Książę Jerzy 
I greck.i zwrócił si~ do ambasadorów wszyskicb 
' mocarstw z memorandum w sprawie położenia 

Krety. 
Paryż, lO marca. Stan zdrowia Waldeck­

Rousseau znacr.nie si~ poprawił . Biuletynów 
urzędowych już nie wydają. Jest nadzieja, że 

Waldeck-Rousseau pojutrze rozpocznie czynności: 

urzędowe. 

Dr. medycyny I. Łukasiewicz 
Piotrko\vska ~'2 1 O. 

Akuszerya.- Choroby kobiece. 
Prsyjmuje od godz. 8-11 rano I od 6-7 popołudniu. 

!!!Ważna wiadomość!!. I 
dla handlowoow 

_.. Wyszedł li zeszyt wyszedł ..... 

Korespondencyi kupieckiej w pięciu językach 
Zlellń~ltlego I Kit1rHta. J 

Skład llłówny w księga.rui Rychlińskiego i We­
gnera, Pio~rkoweka ól i we wnyaiklcn kl!lęgar-

nlacb. 2ó9-1-l 

SZKOŁA TAŃCÓW 
St. Zaborskiego 

Piotrkowska 45. 
Zapisywać si~ można na nowe tańce 

i mazura. 

B. Człanek Sądu Okręg. Piotrkowskiego 
REJENT 

WIKTOR SAROSIEK 
ohrnrzył kancelaryę w Łodzi, prsy Nowym Rynku Jł 9·­
W k.ancelaryl JeiO znajdują 1112 akta po R•JenJle 8. p. 
Janie Kamockim. 219-a-a 

, 
Kupię parę ogarow 
lub parę szczeniąt rasowyl.„. 
Oforiy składali w adm. „Rozwoju"' pod „oirary". 

LISTA PRZYJEZDNYCH. 
GRAND HOTEL. Pirk z Cosel - Gruschwitz z Zlit­

tau-Krasnonolski z Elisawetgradu - Altschul z Manhci­
mu-Franke z Heidenheirnu-Galiński, Lichtermón z War­
szawy. 

HOTEL VICTORIA. Pechowicz, Godar z Moskwy­
Zakheim z Rozany-Krzypow z Warszawy- Mine 7. Mię­
dzyrzecza-Lecznik z ~owo-Konstantynowa - Łu.biet1ski 
z Buczka, 

I Ś. ł P. 

Alicya Markert 
przeżywazy lat 6 i 8 mies. 

po dlugich i ciężkich cieq.ieniach przeniosła się do wieczności w niedzielę o godz. 2 po p. 
Wyprowadzenie zwłok z domu przy ul. Wólczański ej M 200/8 otlbęd:tie się we 

wtorek dnia 11 marca o godzinie 1 i pól po pol. Na smutny ten obrządek zapraszają 
w glębokim smutku pogrążeni Rodzice. 

„. 
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Do wydzierżawienia 
plac na Passażn Szulca frontu, 150 łokci, obszaru 30000 łokci 

kwadratowych. Wiadomośc ul. Południowa X2 10 w kantorze. 
238-6-3 

Przewodnik. · 
Budowniczowie. 

Kazl111lerz Sokołowski, Budownkzy. n„,,.,._ 
dyklli 29. Plany budowlane, kościoły, 
oceny do asekuraoyl l Towar11y11hv , 
Kredy\owego mlas\a Łodzi. W•zellde 
roboty w zakrtts budowlany wchodz~lle 

Księgarnie. 
H. Ml~tltz, Plo\rkowska 13. Księgarni!• 

I 11kład Nu\, polella: Wielki wybór k•l~ ­
it>k do Nabożeń11łwa w ozdobnyuh 01·ra­
wauh. 

Cukiernie. 
J Szmagler I E. Bartaoll. Piotrkowska 47 

róg Zielonej I Piotrkowska )6 :!IS. Polf'«U 
znane z doskonałości Pl\CZki wiedeńskie 
I murzynki (czekoladowe) codzleń świe­
że, jak również baby petlnetowe, parzo­
ne I pla11kowe, plallkl waniliowe j . bł tr. o­
we I wl,adeń11kie, ciastka róż'.le desero­
we. Bonches des dames, Pełli fonra, 
herbatniki kruche I mlgda uwe cukry 
de11erowe, czekoladki, c.woee w komer­
wl11, karm11lkl rotr.. • t. d, Karmelki 
od kaszlu 11zlazowe, słodowe, l miodo­
wo-ziołowe, \orły, łal!e cła•\, kremy 
hl11zpańskle I mrofone, Prince piele, 
Blomblery, lody I Blamade. 

Skład piwa. 
l ódzkl a kład ry11kiego piwa l porteru 

W aldsehlOsschen ul. Barcza. }fi 8 przy 
Szosl„ Rokle.lńsklej za monopolem. Tel• -
fon: Adolf Wairner. 

Zakład przewozowy 
D. Szumlllna, .Nawrot 74. Przyjmuje prze­

prowadzki po llenalll.i puy11\ępnyllb. Gw:i- 1 

ranllya pewna. 
Nowy zakł?d prze1"'ozowy. 

l1naoy Ktzło•akl. Ulica Srednia lfi 98 
Przyjmnj11 W8zelkie przeprowadzki po llt> 

nallh przystępnych. Za uszkodzenia od 
powiada Polecam się łaskawym wzglf,! 
dow ~zanowuej Publieznuśut. Z Hacun­
klt>m Ignacy KozłowMki. 

Zakład Krawiecki. 
Robt.rt Walter_ Oszczędność. Pierwszy 

łodzkl zakład reperacyjno-krawleckl, 
najplt;kniej reperuje, przerabl:., nluuj(l, 
czy~l'I, pierz11 chemicznie oraz farbn3e 
garatirobę męzkl\. Wykonanie elegan, -
l<1e I szybkie. Ceny nadar umiarkow11-
"'"· Ulica Piotrkowska J6 139. 

Leon Langner, krawiec męzki z Warsza­
wy, przeprowadził się JJa ul. Piotrkow­
ską J6 1U3 i wyrabia ubrania marynar­
kowe z powierzonego towaru po rb. 8, 
z dobrami dodatkami. mó 

Mleczarnie. 
Dominium Rogów, Mle<.1zarnla, Średnia łJ 

ł'Ula, Plo\rkowdka >li' ó9 w Łodzi, una11 
drona na wzór „.Nadświdr:t.ankl" w W'ł>r­
nawle. Poleca W8zelkia produkty wlej-
8kle, zaw1rne świeże I w wyborowym 
g1nunk11. Na miajBcn w11zystkie plsm11 

Składy narzędz:i chirurgicznych i ' 
nozownfczych. ' 

Zygmunt KwU11lewskl Plo\rkowska Nr. 42 I 
PO~Ma w witllkim wyborze scyzoryki, 
nozyer.ki, brzytwy angielskie. Przy skła- I 
nw;le 11&kład reperacyjny przyjmuje wsźd­
kle .reperaeye narzędzi chirurg loznyoh 
' uotowniczych. 

Pracownia haftów. 
Prao1w11la baftów ar\ystycznych Klary 

Zajdel, Piotrkowska J6 73. Przyjmv.je 
wszelkie robo\y w zakred ha.nu webo· 
~Zl\Oe. Apara\a kościelne, chorqgwie ce­
chowe, \akże reperuję kościelne apara­
ta, przerabiam I odświeżam chorągwie 
cechowe. Pracownia moja renomowana 
kilkole\ulą pracą, zasłużyła na zupełne 
zaufanie Sz. Publiczności, wykonywam 
lakowe po możliwie nlzklch. cenach. Po­
lecając się łaskawym względom z sza­
cnnklern Klara Zajdel. 

Oszczędność. 

I 

r nb la kos z tuje k nr tka w l os en­
n a z s z a r e g o s n k n a. U b r a n i e 
m a r y n ark o we 14 rb. 50 kop. P a 1-
t a l e t n I e 12 rb. U h r a n I a u c z­
n I o w H k i e & rb. U b r a n i a d z i e c I n­
n e 4.50 n E m 11 a ~ c h m e c h e I. 

Piotrkowska 98. 
218-8-6 

W. ~zturrn de Hirszfeld 
adwokat przy Izbie sądowej w War­

szawie 
otworzył kancelaryę przy ulicy Ka­

pucyńskiej x~ 15. 
240-3-1 

Jest do wydzierżawienia 
w Łodzi 

przy ulicy Piotrkowskiej 203/5 

Far~iarnia 
i dwa przyle~łe doniy 

mieszkalne. 

Blizsz1>j "l'fadomośd n<lzl ... la flrm" Karol 
W GebJig, PiotrkowHka 215. 

261-3-1 

OSTRZEGA 
się przed nabywaniem ćwiartki lo­
su lotery.i klasycznej ~1! 22937 do 
następnych klas, ponieważ ćwiartka 
pierwszej klasy jest w mojem posia­
daniu. Andrzej Matczak Ciemna 85. 

;Hl-1-1 ----- ---·-- ---
Mieszkanie 

1 do wynajęcia od 14 kwietnia, 4 po­
i koje z kuch11ią z wszelkiemi wygo­

dami, a także różne mieszkania do 
wynajęcia od 1 lipca. 

272-2-1 

IZAs' u9g;#i MB ff RUI„ 

Dr. Il. Helman 
Specy11l1ta chorób uszu, nosa, krtani 

gardła 

osiadł w Łodzi, Piotrkowska 39 
Przyjmuje od 9-101/~ r. I ot!. 4-6 pop. 

9~2-!10-23 

Dr I Jan r i~ni ąz~k 
przyjmuje w chorobach nosa, 

gardła i uszu 

do lOł rano i od 5 do 7 wieczorem. 

Średnia N2 12. 
Choroby 

i 
weneryczne, skórne 
moczopłciowe 

Dr. S. LBWkOWiCl 
Przyjmuje od 8-11 I od ó-8. panie od 

2-3. Zachodnia M 33 
(obok lombardu akcyjnego) 

W niedzielę I święta od 9-11 i 5-7. 

Or. Sonnenberg 
ohoroby skórne i wenery• 

czne. 
Ulica Cegielniana Nr. 14. 

Pr11jmnje od g. 1 O rano do 1 
i od J-8 popoł 

choro~y 

ppł 

uuu, nosa, gardła i :tboczeń mowy. 
PrsyJmuje oll :;, - Jl r. I od ł-7 pi>pol ., 
w nledzlelf,} od 9- 11 r. I od 2-4 popoi 
Lódź, Zawadzka Ni 4. 

Or. Habinowicz 
Choroby gardła, nosa i uszu oraz 

zaburzeń mowy. 
powrócił i mleuka obecnie 

na ulicy Zielonej .NI 3. 
Przyjmuje od godz. 10-12 r. I 5-7 pop. 

880-r-5 

Lekarz•Dentrsta 

ADOLF ZADIEWICZ 
ul. Piotrkowska N'!! 120. 

Przyjmuje od 10 rano do 9 wlecz 
Specyalna pracownia aztucz· 

nych zębów. 
760-1-dpp 

Leoznioa dla Chorych 
WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH 

Dra B. AIARGULIESA 
a!. Wólczańaka N: 39 róg Benedykta IO. 

Porada 40 kop. 
Przyj maje od 12 -t pop. I vel 4ł-8 wlecz. 
w nledz. i swlę\a od 9-12 I oc1 4ł-6ł w. 

Łożk ... dla chorych. 
7la-r-U! 

Pragnę 
dostać zajęcie 

Zdolny młody ślusarz, znający spe­
cyalnie roboty mechaniczne i rowe­
rowe, z dobremi rekomendacyami, 
pragnie dostać zajęcie stałe lub 
dzienne, w fąbryce lub teź jakiej­
kolwiek instytucyi prywatnej. Ofer­
ty w admin. „Rozwoju" pod ,,Slu-
sarz''. 185-12-8 

Dobre i ładne 
kapelusze mtzkia 

sprzedaje 

A. Marszał. 
Łódt, Plotrkowaka 123. -

A. Kare. Pierwszy łódzki zakład repera­
cyjny przedmiotów domowego I 11:osp() · 
darstwa, w Łodzi Plolrkow~ka 88. Ml· 
kołajewska 35, wykonywa. roboty' bla· 
ohar11kie i ślnsarskie, biel enle rondli I 
11amowarow, bronzowanle I lakierowani„, 
reporacye lamp, lodowni pokojowych, 
prir.„dmlotó"' mosiężnych I bronzowyut, 
W8Zbl':ich maszynek kuchennych l wy ­
iymaczek, ostrzenie I o" sadzanie noiy, 
jak rliwnleż sklejanie przedmloiow 11zklan-
11ych l porcelanowyllh I t. p. Roboty 
wykonywane będll starannie I po oenaeb 
PllY•~ępnyllh. . 

j'rzyjmnję nadrabianie pol'luzoch . .Ml.1toła-
jt1wł1ka ó9 m. ó6, 2-gle piętro. d-11 piac w Mani jes\ do sprzedania. Wlado-

&DMW 1• , mość ni. Karola 12 w· aklepie. 

7 

Do wynajęeia pokój w każdym czasie 
z umeblowaniem lub bez przy ulilly 

Średniej :.>fi 23, m. 65. 307-d-3 

Fortepian do exereytowanla Bię na rro · 
dziay, ł~mf.e lekeye muzyki. Piotrkow­

ska 200 m. 10 na plirterz'e w oflcynle. 
230-d-·2 

Jt:at do sprzedania rowf'r nie nżywany. 
Wi~domość Franllis~kań~ka .!i 4,m. 17, od 

3-ej do 6 popt•ł. 443-<i ::-cpc 

Korre11pondent po~iadający rosyj•kl I pol­
ski, (pożądany nitlmhickl,) orao; młody 

llzłv"lek do prowadzenia drobnitljezyllh 
książek, potrzHb i do kantoru fabryczn11go 
Szllzegółowe wł1t11noręczne oferty w _łtoz­

wojn„ pod lit. R. T. K. 462-3-lpśp 

U •dddm dziewczynkę, 9 tyirodnl li zącą, 
na własnośli. Di1i11lna .'łl 11, m. 29. 

4511-3-2 
o=-b...,.l-ad_y_l_k_v_l_a_lly-e--b-ar_d_z_o_t-an 10.--Krótka 

12 m. 6. 8-i-ó-óps 

0--- biady ~ospodar•kle, 11mauzµe, zdrowe: 
bardzo fanto oraz I kolallye. Mikołajew-

ska 25 m. 9. 429-6-4pll8 

obi.dy gospodarskie w domu prywatnym 
wydaje po ao kop. Ul. Pus\a .Ni a, nu 

patt"rz11. 

Potrzebna panienka od lai 14, do sklepu 
z praktyką. Górny Rynek .M 5. 

468-3-2 

P~zybłąkała się suka pudlilla. Do ode­
brania na placu Bałuckim li 3, m. 16, 

u Chrzanowskiego dom Szmidla. 469-1-1 

Pral.nia. chemiczna. Średnia 20. K. l-zeze-
pan1lr.1. 4U-d-2 

przyjmuję tlomaczenla z roedyjskiego na 
polaki t z polskiego na ro811yjski. Wia­

domość ul. Pańska .tł 35, m. aa Trzciński. 
1132-d-9 

---- ---------
poirzeboe zaraz zdolne stanlcza•ki za do­

brem wynagrodzeniem I nczenlce do pra­
cowni sukien „L11 Mode", Zawadzka .M 6. 

4ól-3-3 

Przybłąkała etę koza dnia 2cl (9) marca 
I jest do odebrania. Wiadomość u 11troża 

Wsch~dnla 63, za zwrotem kosztow. 
46-i-3-1 

przyjmuję do odnawiania I oprawę w ra-
my obrazy w cenie umiarkowanej. Agen· 

ci porr~dnl potrzebni do sprz11daźy, Głow-
La >« 61, m.:.._ 4. 463-1-1 

Urządzeole sklepowe tanio do sprzedania. 
Wiadomośli Dzielna 34, w flljl cukier-

niczej. 470-4-2 

\
lTarszawaka prar.ownla krawatow I ka­
'f pefoszy damsltieh. Zachodnia 18, pole­

ca gustowne krawaty. Kap11ln1ze ubiera 
się od kop. 30. Potrzebne panny nmleJl\-
ce siyć. 467-2-1 

Z a ~inęła karta pobytu na Imię Maryanny 
Vąbrowddej, wydana z magistratu m. 

Łodzi. 465-3-1 

zaginęła karta pobytu na imię Stanisła­
wa ~\okowakiego, wydana w Nowo Miń-

sku. 476-1-1 

zaginęła książeczka legitymacyjna na 
imię Maryanny Łączyńskit'j, wydana z 

magltitratn m. ł,odzi 459-3-2 

Z powodu wyjazdu sklep kolonialny do 
sprzedania zara:ri. Andrzeja 37. 460-3-ll 

' ' powodu wyjazdu jest do sprzedania 
.l.....lforlepian, mało używa 1y, oraz meble 
z łuech pokoi I rozmaUa rzeczy kuchenne 
I gospodarcze . Bliższa wiadomo~ć w biu­
rze poc.t.towym centralnym, (E'a.saż Meyera) 
w wydziale 11przedaży marek pocztowych. 

461-6-2 
zaginął pa11zport na imię Jnljl Dola1y, 

wydany z gminy Piątek. 4411-8-3 

Zaginęła karta pobytu na Imię Jakoba 
Unudkina, wydana z magistratu m. Ło-

dzi, 457-3-2 

Z powodu wyjazdu magle do sprzedania 
z wyrobioną klljenlelą. Długa 31. 

U3-8-4es 

400. \ do 6000 poszukuje 8lę na pewnlł 
Vbypotekę, na umiarkowany procent. 

Łaskawe oferty uprasza się składa(\ w re­
dakcyl "Rozwoju"' pod m. J. A 100· 

450-8-2 

Polrz bne zdoln~ podręczne do pracowni 
ubiorów damskich. Dzielna 1 m. 11. 

408-3-:lch 

potrzebny zaraz uczeń do pracowni. Cn­
kiernla Z. Konrada, Nowy-Rynek }ś 4. 

4U-3-3~sc 
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Do Piątku, 14 marca włącznie. 

I ~ Rzeczy~iście , ··· 1 
~ tama 

Wyprzedaż 
Wiosenna 

n 

Józef a Herzenber~a 

'-­
c~ 

N 
CD -
::c 
CD 
-s 
N 
CD 
:::s 
er 
CD .., 

M. Sprzączkowski Łódź, 

Piotrkowska 50~ 

Hurtowy i Detaliczny 

SKŁAD WIN, 
oraz Główny Skład Herbaty, firmy 

Poleca: Odstałe wina kuracyjne Węgierskie, Francuskie, Re11skie, Hisz­
pańskie, Koniaki ki::.racyjne, oraz likiery krajowe i zagraniczne. - Nadto 

poleca świeży 

r-0 KAWIOR ASTRACHAŃSKI 
! ?rubo ziarnisty bez soli, Sery: Szwajcarski, Roquefort, Brie, Camembe i. 

rnne. Łosoś szwedzki, Sigi, Sielawy, Szproty, Sardynki, tudzież inne to­

o I i_Pio-tr::_.·•_ka ---' I KAN CELARY A 

8~ 
11

11 ! SZKOŁY MUZYCZNEJ 

CC I wary kolonialne i delikatesy. 

I ] ___ LO ____ -_-_-_-: __ ===--------· I Mikołajewska Ml 61, Piotrkowska lłl 116 (kamienica przechodnia} 
---.-.-.-.-.-.-.-.-.-.-.-.-.-..... „ przyjmuje w dalszym ciągu zapisy uczniów na wszystkie instrumenty 

-------------------------- rznięte, d~te i śpiew, klasy dykcyi i deklamacyi, lekcye ruzłożoue na 

Obwieszczenie„ 

DYREKCYA 
W zastosowaniu się do § 22 U stawy, podaje do powszechnej wiado­

mości, że zażądane zostaly pożyczki na nieruchomości: 
1. Pod .\"~ 726 przy ul. Piotrkowskiej, przez :Moryca Julia1n Neu­

frlda pierwotna rb. 43,500; 
2. Pod }i'g 285g przy ul. Leszno, przez Aleksandra i Antoninę mal­

żonków Leniewieckich pierwotna rb. 1 O,vOO. 
Wszelkie zarzuty przeciwko udzieleniu zażądanych pożyczek stowa­

rzyszeni zechcą przedstawi~ Dyrekcyi w przeciągu dni 14 od daty wydru­
kowania niniejszego obwieszczenia. 

Za ł'rtize~a Dyrek~or R. Finater. 
Dyrek~or biura A. Rosicki. l-1 

Łódź dnia 2 ~ lutego (8 marca.) 1902 r. 

Ważne dla palących! 
Niniejszym zawiadamiamy, że wskutek otrzymania na dwóch parys­

kich wystawach złotych medali, za dobroć naszych wyrobów, podobiznę 
tychże pomieściliśmy na 

mundsztukach wszystkich papierosów, jako to: 
Surprise na rb, 2, Rozkosz na rb. 1 kop 50, Nektar, Hekla• 
ma, Landysz, Jużanka, Ambasadorskie na rb. 1, Zagło• 

ba, Fijołek, Bob, Diubek na kop. 60 za 100 sztuk. 

Również w krótkim czasie podobizny medali będą umieszczone na 
etykietach wszystkich wyrobów naszej fabryki. 

229-5-6 Z poważaniem 

w. o. Stamboli 
EA.BRYKA TABACZNA 

W Teodozyi (na Południu Krymu). 

REPREZENTANT 
bez różnicy wyznania o ile przedstawi referencye wiarogodne osobistości 
poważnych może być natychmiast zaangażowanym w najpoważniej• 
szym interesie handlowym. Oferty Łódź, Poste-restante1 Okazicielowi 
rubla papierowego .\2 719311. 189-3-3 

W tłoczni n Rozwoju", Piotrkowska N2 111. 

przedobiedaie od 9 do 2, puot>iednie od 2 do 7, dla ncz<.1iów innych za· 
kładćw naukowych i wieczorne od 7 do IO. Deklamacya od g. 8 do 9 . 

..... Zostal otwarty kurs przygotowawczy za pól ceny . .._ 

Po ukończeniu (według § 12 nst. szk. muz.) wydaje patenta. 

REPREZENTANT 
do interesu natury finansowe.i i posiadający obszerne sto·mnki i powazne 
stanowisko, potrzebny jest w Łodzi i miastach powiatowych. Oferty z opi­
sem życia i powolaniem się na poważne referencje przyjmuje Biuro ogło­
szeń Ungra Wierzbowa 8 w Warszawie pod lit. J. R. uferty bezimienne 
uwzględniane nie będą. 266-3-1 

10-3 
w dziale maszyn do pisania 

REMI GTO•M7 
z tabulatorem 

do szybkiegr. pisania w rubrykach wykazów, rachunków i t. p. 

polecają 

Krzysztof Brun i Syn 
HOTEL „BRISTOL" w Warsza,vie 
Krakowskie-Przedmieście .Ni 42. 

Zarząd 

Zakł&. ·u · gazow ·go 
w ŁODZI 

podaje niniejszem do publicznej wiadomości, że od dnia dzisiejszego aż do 
świąt Wielkiej Nocy sprzedawać będzie lampy i rozmaite przyrządy gazo-
we po znacznie zniżonych cenach. 257 -3-3 

Obszerny lokal w centrum miasta 
Piotrkowska 25, (gdzie obecnie biura Łódzkiego Tow. Wzajemnego Kredytu) 
skladający się z 7 okien frontowych, sali o 5 oknach, 1 pokoju o 2 oknach, 
oraz przyleglych obszernych kilku pokoi jest od l lipca r. b. do wynaję­
cia na biuro lub sklad wraz z przywatnem mieszkaniem. 

Bliższa wiadomość u W-flj Pani R. Goldman, Piotrkowska ~'g 20. 
243-3- !l 

Redaktor i Wydaw"a W. Czajewski. 
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